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SIS?

Przemówienie Churchilla w Zurychu
Uniwersalnym środkiem odbudowy jedności — Siany Zjednoczone Europy

Sesja K R N
W dniu 20 września rozpoczęła swe 

obrady XI sesja Krajowej Rady Naro­
dowej. Zawsze w życiu politycznym 
każdego z państw, opartych na syste­
mie parlamentarnym, sesje izb ustawo­
dawczych wywoływały najwyższe zain­
teresowanie opinii publicznej. Sesje te 
stawały się nie tylko terenem rozgry­
wek politycznych pomiędzy poszczegól­
nymi stronnictwami, dążącymi do ob­
jęcia lub utrzymania władzy, lecz zaj­
mowały, w imieniu reprezentowanego, 
przez swych posłów narodu, stanowisko 
we wszystkich aktualnych dla państwa 
sprawach.

Zainteresowanie społeczeństwa po- 
' przednimi sojami KRN było różne. 

Większe i mniejsze, choć waga histo­
ryczna niektórych sesji była bezspornie 
wielka, jak np. waga sesji IX, która 
uchwaliła nacjonalizację przeinvsłu. 
Jednak żadna z dotychczasowych sesji 
Krajowej Rady Narodowej nie wzbudzi­
ła w społeczeństwie takiego zaintereso­
wania, jak sesja obecna, która zbiera 
się w wyjątkowej atmosferze politycz­
nej. Dotyczy to syluacji międzynarodo­
wej, jak i wewnętrznej.

I to z pewnością jest jednym * powo­
dów zainteresowania, jakre cna budzi. 
Jeśli chodzi o sytuację międzynarodową, 
to w wyniku powszechnie znanych nie­
porozumień pomiędzy państwami zwy­
cięskimi i innych powodów, wynikają­
cych z imperialistycznych założeń ego­
istycznych i niebezpiecznej dla pokoju 
polityki min. Byrnesa, zostały zaatako­
wane nasze granice na Odrze i Nysie. 
Całe społeczeństwo polskie, bez względu 
na przekonania polityczne, zajęło w tej 
sprawie zgodne stanowisko. Takiego 
leż stanowiska zgodności w działaniu, 
ma prawo oczekiwać społeczeństwo od 
swych przedstawicieli w K. R. N.

Na porządku obrad Krajowej Rady 
Narodowej znajdują «ię bowiem dwie 
ustawy, których historycznej wagi nie 
trzeba dowodzić. Są nimi: Projekt usta­
wy o ordynacji wyborczej, praż Plan 
Odbudowy gospodarczej Polski w latach 
1947—1949.

^  Obydwie ustawy nacechowane są naj­
głębszą troską o wzmocnienie naszej 
państwowości, gdyż i ustawa o ordyna­
cji wyborczej i Plan Odbudowy gosDO- 
darczej, przyczynią się w najlepszy 
sposób do utrwalenia naszej niepodle­
głości. Bo cóż mamy nad nia cenniej­
szego? I czy trzeba być ślepym, aby 
zrozunreć, że nasze wszystkie wysiłki 
zmierzają w kierunku jej utrzymania?

. Ordynacja wyborcza, dając podstawę do 
rozpisania wolnych, demokratycznych 
wyborów — przyczyni się w wysokim 
stopniu do powiązania najszerszych 
warstw narodu z państwem.

Również wysiłk:em całego narodu re­
alizowany Plan Odbudowy gospodarczej 
-sr *tanie się jednym z najważniejszych 
cementów naszego bytu narodowego. 

l aktyczna odbudowa gospodarcza, stałe 
i realne wzmacnianie naszego potencjo- 
nału ekonomicznego, powększanie bo­
gactwa narodowego — taka jest droga 
polityki w tych trudnych i nieustabilizo­
wanych czasach powojennych.

Z powagi sytuacji zdaje s0bie snrawę 
naród. zdają sobie sprawę jego posłowie. 
Nijft ne żąda ledności w parlamencie 
w sprawach codziennych i obecnych. 
Natomiast jedność izby ustawodawczej, 
s-kładającej się z różnych stronnictw po­
litycznych, nawzajem się nieraz zwalcza­
jących w sprawach dotyczących honoru 
narodu, bytu państwa, jest przykładem 
nie tylko wysokiego wyrobienia politycz

Bern.  (PAP), W auli uniwersytetu 
w Zurychu wygłosił b. premier Wielkiej 
Brytanii Winston Churchill przemówie­
nie, poświęcone zagadnieniom europej­
skim.

Churchll stw erdził na wstępie, że 
niektóre mniejsze narody posunęły się 
naprzód na drodze do odbudowy swych 
krojów, lecz na rozległych terenach 
Europy znajdują się jeszcze wielkie ma- 
Vf głodnych istot ludzkich.

„Wśród zwycięzców — powiedział 
Churchill — jest i«tna wieża Babel, a 
wśród zwyc:eżonvch — uroczysta cisza 
rozpaczy. Wynikło to • ztego, że Euro­
pejczycy podz:cieni «ą na wiele starych 
.oaństw i narodów, oraz że ludy ger­
mańskie zwalczały się wzajemnie i siały 
-pustoszenie wzdłuż i wszerz.“

Następnie Churchill oświadczył, że 
istnieje środek, który jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej odmieniłby, jego 
zdaniem, zło na dobre. Tym uniwersal­
nym środkiem jest odbudowa jedności 
Europy przez stworzenie „Stanów Zjed­
noczonych Europy". Churchill, ro .wi­
ja jąc swą tezę, dochodzi do wniosku, że 
tego rodzaju regionalna organizacja 
Europy nie będzie sprzeczna z kartą Na­
rodów Zjednoczonych.

Churchill przynzaje, że winni mu«zą 
być ukarani: „Niemcy muszą być pozba­
wione możności ponownego uzbrojenia 
się i rozpętania nowej wojny agresyw­
nej", jednakże — mówi dalej b. premier 
brytyjski — „gdy zostanie to dokonane, 
musi nastąpić kres karze. Musimy wszy­
scy odwróc'ć się od okropnych cftwil 
przeszłości i musimy spojrzeć w przy­
szłość, Historia uczy, że ludzkość prze­
żywa przemianv. Niechaj zapanuje spra­
wiedliwość, miłosierdzie i wolność".

Po tych słowach Church:ll ośw adcza: 
..Powiem teraz coś, co wa> zadziwi. 
Pierwszym krokiem do odbudowy rodzi­
ny europejskiej musi być nawiązanie sto-

Wa r s z a wa .  (PAP). Prezydium Radv Na­
czelnej Stronnictwa Pracy i Komitet Wyko­
nawczy Zarządu Głównego SP no stwierdze­
niu, że Naród polski stoi- w obliczu dwu za­
dań fundamentalnych dla istnienia i rozwoju. 
Państwa Polskiego.

Pierwsze z nich to zadanie utrwalenia gra­
nicy zachodniej na Odrze i Nysie wbrew za­
kusom międzynarodowych czynników popie­
rających wyraźnie dażenia do odbudowy im­
perializmu niemieckiego.

Drugie zadanie, to odbudowa sil gospo­
darczych narodu według zasad ustrojowych,

Was zyng t on  (PAP) — Minister spraw 
wojskowych Stanów Zjednoczonych Patterson 
i minister marynarki Forrestal wystosowali 
wspólne pismo do prezydenta Trumana, w 
którym pokreś,afą, że twierdzenie m nistra 
handlu Wa'lace’a, jakoby istniały pewne kola 
wojskowe, które popierają projekt wojny pre­
wencyjnej przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
pozbawione jest wszelkich podstaw. Ministro­
wie wojny i marynarki stwierdzają, że n;e zna-

nego, lecz dowodem patriotyzmu naro­
dowego.

Dowodów tego patriotyzmu oczekufe- 
my od wszys'kich pogłów Krajowej Ra
dv !Tarodo\vej na-jej'obecnym posiedze­
niu. . ‘ Aleksander Rowiński.

sunków między Francją a Niemcami. Je­
dyne na tej drodze Francja może odzy­
skać kierownictwo kulturalne i moralne 
w Europie".

W myśl tej tezy Churchill twierdzi, 
że Francja wraz z Niemcami powinny

Moskwa.  (PAP). Po tygodniowym 
pobycie w Moskwie wyjechał do kraju 
minister skarbu Dąbrowski w towarzy­
stwie prezesa Banku Narodowego Droż- 
niaka, dyrektora Departamentu Obrotu 
Pieniężnego ministerstwa skarbu, prof. 
Makowskiego i inuych.

Przed odlotem minister Dąbrowski 
złożył przedstawicielowi PAP następu­
jące oświadczenie: „W ciągu tygodmo- 
wego pobytu w Moskwie odbyliśmy 4

Polska mm 19 statyw 
t M  lenaiatyj

Moskwa.  (PAP). 19. bm. W wyniku roz­
mów, które się toczyły eutatnio w sprawie re­
alizacji poJsk.-radzieck. umowy reparacyjnej 
pomiędzy delegacją polską oraz del. radziec­
ką — uzgodniono w dniu 19. wrześaia 1946 r. 
listę statków podlegających przekazaniu Pols­
ce w wykonaniu polsko-radzieckiej umowy 
reparacyjnej.

Ogółem w liczbie 19 statków, które przy­
paść mają Polsce, znajdują się: nowoczesny 
szybki parowiec turbinowy pasażerski „Dua­
la”, statek — prom kolejowy „Meklemburg”, 
dwa nowoczesne liniowce „Athen” i „Rhein- 
fels”, jeden tankowiec, 6 statków trampo­
wych c.-/, 3 silne holowniki.

Statki te natychmiast po zatwierdzeniu lis­
ty przez polsko-radziecką mieszaną komisję 
reparacyjna, która zbierze się dnia 5. paź­
dziernika br. w Berlin!e, będą przekazane 
rządowi pc^kiemu i wejdą w skład Polskiej 
Floty Handlowej.

na których opiera się projekt Narodowego 
Planu Gospodarczego.

Ogrom tych zadań wymaga konsolidacji 
wszystkich sił żywotnych narodu i uniknię­
cia ostryęh starć politycznych. Dlatego też 
Prezydium Rady Naczelnej Stronnictwa i Ko- 
młtet Wykonawczy Zarządu Głównego SP 
uważa blok wyborczy 6-ciu stronnictw za ko­
nieczność historyczną naszego narodu oraz 
stoi na stanowisku bezkompromisowym w sto­
sunku do nienaruszalności granicy zachodniej 
na Odrze i Nysie.

4

ją żadnego oficera wo*sk lądowych lub mary­
narki, któryby popierał, lub kiedykolwiek wy­
sunął podobny projekt.

C/y Byrnes poda się do dymisji?
L o n d y n .  (SAP) — Jak podaje Norman 

Barrymain, korespondent dyplomatyczny „E- 
vining Standart”, Byrnes oczekuje wyniku roz­
mowy prezydenta Trivnana z Wallacem, by 
ewentualnie podać się do dymisji. Niewyklu­
czone jedno jest,dodaje korespondent, że Byr­
nes będzie starał się o usunięcie Wallace z 
rządu.

Paryż.  (SAP) — Byrnes, który od czasu 
.przemówienia Walace nie kontaktował się 
telefonicznie z Białym Domem, odmówił dzien­
nikarzom zag Biernym wsze*I.!cv k nrataizy 
na lemat mov,‘y Wallacea.

mieć rolę kierowniczą w przyszłe) ,m- 
gionalnej organizacji Europy, ,,Z orga­
nizacją tą — powiedział Churchill — bę­
dzie współpracowało Imperium Brytyj­
skie, S'any Zjednoczone A, P. i wier?.\ 
że również Związek Radziecki".

kilkugodzinne konferencje z ministrem 
finansów ZSRR Zwierewem. Po ra 
pierwszy omówiony zc*tał całokształt ze - 
gadnień finansowych, interesujących Pc’- 
skę i ZSRR. W zasadzie, wszystk j 
kwe?tis, w «zC7ególności sprawa pożyć - 
ki rządu radzieckiego dla Pol«ki, zos( - 
ły uzgodnione. W najbliższych dnia< i 
rozpocznie pracę Komisja polsko-radzie - 
ka, która .zajmie się ustaleniem tek? i 
porozumienia. Ostatecznego sfinalizowa­
nia rokowań należy się spodziewać już 
w najbliższym czasie. Chciałbym pod­
kreśl ć duch całkowitego zrozumienia 
wzajemnego, jaki cechował nasze per­
traktacje ora2 wyjątkową gościnność na 
szych gospodarzy. Jestem niezmierni? 
zadowolony z rezultatów naszych rokc 
wań."

NOWA PRACA PROF. STANISŁAWA 
GRABSKIEGO

W ar s z a w a. 19. 9. W najbliższych dniach 
wyjdzie z druku praca prof. Stanisława Grab­
skiego wiceprezydenta KRN p. t.: „Na nowej 
drodze dziejowej'4.

Prof. Grabski mający za sobą ponad pr ‘ 
wiekową dzia’s!ność polityczną, w pracy swej 
g-‘ębck„ analizuj przemiany, jakie dokonał r 
się w Polsre w wyniku 2-g:.cj wojny światowej; 
Z wnikliwością dzia?acza naukowego i odwagi 
poddaje prof. Grabski krytycznej ocenie dobra 
i złe tradycje polskiej polityki narodowej i za 
rysowuje perspektywy dziejowej drogi Polski.

ZWIĘKSZONY NAPŁYW REPARTlANTÓW 
Z ZACHODU

W a r s 2 a w a. 19. 9. Od dłuższego czasu 
daje się zauważyć zwiększony nap’yw repar- 
tiantów z zachodu. W ostatnich dwóch tygo­
dniach powróciło do kraju z zagranicznej tu­
łaczki 5435 osób. — Udzielono im 251.000 
tytułem doraźnych zapomóg,

UCZCZENIE BOHATERA — POLAKA
Bost on.  W stoczni tutejszej spuszczono ca 

morze nowy kontrtorpedowiec „USS Witek” 
Został on tak nazwany ku czci śp. Franciszko. 
Witka z Chicago, szeregowca korpusu piechoty 
morskiej. Zginął on 3. 8. 1944 r. w czasie
krwawych walk z Japończykami na wyspie 
Guam. Za bohaterskie wyczyny Stany Zjedno- 
czone przyznały mu Medal Honorowy Kongren 
(SAP)

DZIEŃ PUŁASKIEGO W AMERYCE
Wa s z yng t on .  (ZAP) — Ustalono dzień 

11 października 1946 jako święto poświęcone 
pamięci gen. Kazimierza Pułaskiego. W dniu 
tym z rozkazu prezydenta Trumana na wszyst­
kich gmachach rządowych I budynkach pu­
blicznych zostaną wywieszone chorągwie, od­
będą się uroczyste obchody j akademie w 
szkołach oraz zostaną odprawione nabożeństwa 
w kościołach kn czci bohatera.

POLSKI ZWIĄZEK ŁOWIECKI
Wa r s z a wa .  19. 9. Polski związek ło­

wiecki, który wznowił swoją działalność w 
listopadzie 1944 r. w Lublinie, liczy obecnie 
około 18 tysięcy członków wobec 11.500 w r. 
1939. Związek wpływa pośrednio na ochronę 
zwierzostanu zniszczonego przez wojnę. Preze* 
sem związku, na kiórego czel sto* Rada Na- 

1 czelna jest gen. Szarecki.

W ażne uchwały Stronnictwa Pracy

Pismo min. wojny i marynarki do Trumana

Pożyczka radziecka dla Polski



F

Strona 2.
Strona 2

|C 0  P I S Z Ą  I NN1 ? |
O REWIZJĘ PODATKU

OD WYNAGRODZEŃ 
uŹ^ie Warszawy" — występując * 

wnioskiem w sprawie obniżenia podatku 
od wynagrodzeń — pisze na ten temat 
między innymi:

Fakt. że wynagrodzenia pracownicze w 
dalszym ci^gj w swej olbrzymiej większości 
kształtują 6:ę o wiele n żej od przedwojen­
nych, a przeciętny mnożnik na wszystkie arty­
kuły nie może być, przynajmniej na rar.e, 
dostosowany do uposażeń, powodują koniecz­
ność ustalenia obciążeń podatkowych w ta­
kich granicach aby nie byty one dla świata 
pracy zbyt dotkliwe i uciążliwe. Tymczasem 
zasady i normy obecnego podatku od wyna­
grodzeń bynajmn.ej’ nie czynią zadość tym 
postulatom, a przeciwnie w wielu wypadkach 
nadmiernie obciążają pracowników, powodu­
jąc różnego rodzaju jaskrawe anomalie. Po­
wodem tego jest: 1) niska granica uposażeń 
wolnych od opodatkowania, 2) zbyt gwałto­
wna progresja stopy podatkowej oraz 3) po­
stanowienia o kumulacji wynagrodzeń.

Przeciętny zarobek pracownika, który zas­
pokoiłby minimalne pottzeby jego i jego ro­
dziny winien wykosić w obecnych w-arun- 
kach około 6.000 złotych miesięcznie brutto. 
Słusznie więc i całkowicie iftasadnione, byłoby 
ustalenie jako górnej granicy zarobków wol­
nych od opodatkowania kwoty 72.000 zi w sto­
sunku rocznym.
CO Z DODATKAMI RODZINNYMI ?

W innym nc. „Życie Warszawy'* oma­
wia zagadnienie dodatków rodzinnych — 
czytamy tam między innymi:

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na groźne 
niebezpieczeństwo, które czai s,ę za suchymi, 
lecz wymownymi cyframi rosnącej śmiertel­
ności dzieci i malejącej Jiczby urodzin. Nie­
bezpieczeństwo depopulacji kraju, którego za­
ludnienie spadło z ponad 35 milionów do 
23 milionów, i którego poszczególne powiaty 
ziem zachodnich zamieszkuje około 20 osób 
na kilometr kwadratowy!

W chwil’, obecnej dodatki rodzinne o ite 
w ogóle są wypłacane, wahają się w grani­
cach od stu do dwustu złotych miesięcznie 
Stanowią więc nieznaczny, nieodczuwalny 
prawie dla pracownika dodatek do pensji. 
POWTARZAMY.* DODATKI RODZINNE SĄ 
ZBYT MAŁE I POWINNY BYĆ BEZWZGLĘD­
NIE POWIĘKSZONE.

Walka o poprawę bytu ludzi prgcy i zdro­
wie narodu — to przede wszystkim walka 
o dziecko. O jego życie, o możność właści­
wego rozwoju fizycznego i duchowego.

Dodatki rod*'nne, to tylko jeden z etapów 
tej żmudnej . trudnej walki. Lecz etap nie­
słychanie ważny. Nieistotne jest w tej chwili, 
czy dodatki te wypłacane będą jako specjal­
ne premie do płac, czy też jako renty, w Ta­
mach t.zw. ubezpieczeń rodzinnych . Istotne 
je6t. by stanowiły one REALNĄ POMOC dla 
rodziny pracowniczej, która... „ośmieliła się" 
w obecnym okresie posiadać dzieci.

Stanie Ba granic? grecKo-ainańsftiei
Bel gr ad.  (PAP) — Radio belgradzkie 

podało w czwartek doniesienie albańskiej 
agencji prasowej o starciu, jako miało miejsce 
między żołnierzami greckimi i albańskimi .w 
dniu 10 września na granicy albańskiej. Żołnie­
rze greccy przekroczyli granicę w południo­
wej Albanii i posunęli się blisko milę ku wio­
sce Kochvites. Podczas gdy żołnierze ci rewi­
dowali dom w poszukiwaniu broni, która mia­
ła być w nim ukryta, ludność wioski zawiado­
miła o tym znajdujący się w pobliżu wojskowy 
posterunek albański. Gdy Albańczycy przybyli 
na miejsce, wywiązała się walka podczas któ­
rej użyto broni maszynowej, karabinów i re­
wolwerów. Po blisko godzinnej wymianie strza- 
lów oddział grecki wycofał się przez granicę.

iii isji Gospodarczej
dla Europy

Londyn  (PAP). Spawozdanie 'pod­
komisji Narodów Zjednoczonych dla od­
budowy gospodarczej zdewastowanych 
terenów, proponuje utworzenie komiki 
go^podarccej dla Europy, Sprawozdanie 
to zostanie przedstawione Radzie Gospo­
darczo-Społecznej na najbliższej sesji w 
Nowym Jodku. Sprawozdanie ma cha­

rakter przedwstępny. ZSRR i Ukraina 
zastrzegają sob;e prawo zajęcia stano­
wiska w sprawie całości sprawozdania.

Co się tyczy sytuacji żywnościowej N 
w Europie, komisja wyraziła przekona­
nie, że ponieważ transport i ułatwienia 
wzajemnego handlu zostały przywrócone, 
te państwa europejskie, które posiadają 
nadwyżkę zboża, cukru i innych arty­
kułów' żywnościowych, będą mogły po-

He zapłacą W łochy ?
czego nie wysuwa żadnych preten«fi na
konferencji pokojowej,

Włochy oświadczyły, że nie mogą za­
płacić więcej, niż 50 — 75 milionów fun­
tów szterlingów, z których 25 milionów 
już przyznano Związkowi Radzieckiemu.

P a r y ż  (PAP). Żądania, dotyęzące 
zapłaty odszkodowań przez Włochy, sfor­
mułowane ostatnio przez konferencję pa­
ryską, wynoszą ogólną kwotę 862 milio­
ny funtów szterlingów, jednakże inne 
pretensje, których ostateczne cyfry nie 
są jeszcze znane, mogą podwoić tę sumę,

Grecja, która ma wystąpić z najwięk­
szymi roszczeniami, nie określiła jeszcze 
ostatecznie wysokości swych żądań. 
Przedstawiła ona wykaz szkód, które wy­
noszą 1.649 milionów funtów szterlingów. 
Jugosławia domaga się 325 milionów fun­
tów szterlingów, czyli około 1 5 ponie­
sionych strat. Wielka Brytania, która 
nie kładzie nacisku na zaspokojenie jej 
pretensji, oznaczyła «zkodv,na blsko 
3.500 milionów funtów szterlingów. Bel­
gia. oznaczyła poniesione szkody na kwo­
tę 15.500 funtów szterlingów.

Brazylia nie domaga się zapłaty od­
szkodowań, jednakże wyraziła chęć zabra­
nia własności mienia włoskiego w Brazylii. 
San Domingo domaga się ekwiwalentu w 
statkach handlowych za straty, spowo­
dowane akcją nieprzyjacielską, jednakże 
nie określiła sumy. Podobnie Francja nie 
oznaczyła wysokości odszkodowań, lec2 
domaga się zapłaty z mienia włoskiego 
na terenach, które mają jej być przyzna­
ne na zasadzie traktatu pokojowego, ora2 
przyznania jej nadwyżki przemysłu wo­
jennego i maszyn. Egiot zawarł bezpo­
średnie porozumienie z Włochami, wobec

móc krajom, posiadającym deficyt żyw­
nościowy. • Podkomisja wysunęła rów­
nież wniosek wyrównania braku rąk ro­
boczych przez użycie nadwyżki robotni­
ków v/ innych państwach.

Podkomisja zaleciła, aby w czasie 
możliwie najkrótszym uruchomiono bank 
międzynarodowy, ora* podkreśliła, że 
wielu państwom potrzebne sa zarówno 
pożyczki zagraniczne, jak i nagła pomoc. 
Zaznaczono również, że przed końcem 
tego roku należy utworzyć organizację, 
która zajmie «ię kontynuowaniem prac 
UNRRA. Sprawozdanie stwierdza, że 
Europa posunęła się znacznie naprzód w 
dziedzinie odbudowy, choć w dalszym 
c:ągu istnieją braki, które powinny być 
usunięte dzięki współpracy międzynaro­
dowej.

Odebrać władze wrogom demokracji
SPD za plebiscytem nad pytaniem jedności niemieckiej

rozwoju. Chodzi o pytanie, czy chcemy mieć 
trzynaście ojczyzn, czy ojczyznę jedną i jedno­
litą. .

R o s t o k. (ZAP) — Przewodniczący cen­
tralnego zarządu SPD Grotewohl, na dwóch 
zgromadzeniach w Rostoku omawiaj przyszły 
ustrój państwa niemieckiego. Powiedział on 
m. in.: _

„Warunki życiowe Niemiec nie są ani an­
gielskie, ani amerykańskie, francuskie czy ro­
syjskie, a tylko niemieckie. Dlatego życzymy 
sobie p’ebiscytu nad pytaniem jedności nie­
mieckiej. Przyszła demokracja w Nieuir*ech 
w żadnym wypadku nie może być z rodza’u 
republiki weimarskiej, która ostatecznie była 
republiką bez republikanów i sama sobie uku­
ła broń, przez którą później zginęła1*.

Grotewohl mówił dalej: „Rewolucja roku 
1918 nie zniszczyła wielkiego kapitału i dla­
tego umożliwiła dyktaturę kapitału, mkryią za 
demokratycznymi pozorami. Dlatego trzeba by 
lo edebrać władzę polityczną i gospodarczą 
wrogom demokracji. Na zachodzie Niemiec 
zebrały się jednak wszystkie siły, które są 
przeciwne postępowi, demokracji j pokojowi. 
Musimy wytężyć wszystkie siły, ażeby tym ko_. 
łom odebrać moc. Dlatego sądzimy, że plcbiscy i 
nie może być ostatnim aktem, ale początkiem

Abisynia domaga, się zwrotu Erytrei
Paryż .  (PAP). Delegacja Abisynii 

na konferencję pokojową złożyła memo­
randum w sekretariacie konferencji, w 
którym domaga się zwrotu Ervtrei. Me­
morandum stwierdza, że pod względem 
historycznym i gospodarczym, jak rów­
nież pod względem etnograficznym Ery­
trea jest ściśle związana z Abisynią. Po­

za tym bez prowincji tej Abisynia rozba­
wiona jest dostępu do morza. W ciągu 
ostafnich 50-ciu lat Włosi dwukrotnie na­
padli na Abysynię z baz, położonych na 
wybrzeżu Erytrei. Memorandum zazna­
cza, że po przyłączeniu do Abisynii lud­
ność Erytrei otrzyma szeroką autonomię.

Wojska angielskie... strzelają
Moskwa.  (PAP). Agencja Ta«s do­

nosi z Kairu, że według nadeszłych tam 
wiadomości angielskie wojska kolonialne 
znajdujące się w Abisynii, w końcu sierp­
nia strzelały w Erytrei do miejscowej 
ludności cywilnej. W wyniku strzelani­
ny 70 osób zostało zabitych, a 120 ran­

nych. Nie był to pierwszy fakt tego ro­
dzaju. Osoby przybyłe do Kairu z Abi­
synii twierdzą, iż nie widać tam żad­
nych przygotowań do ewakuacji wojsk 
angielskich, które według umowy powin­
ny opuścić Abisynię do 19 grudnia br.

Milionerzy hitlerowscy
Nor ymber ga .  (PAP) — Wydział finan­

sowy zarządu workowego w Bawarii podał do 
wiadomości, że ..dygnitarze’' hitlerowscy ocze­
kujący wyroku w Norymberdze posiadają n̂  
kontach bankowych wcale pokaźne sumy, zde­
ponowane jeszcze w czasie wo:ny.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
wszystkie konta b. funkcjonariuszy hitlerow­
skich i ich rodzin są zamrożone. Oskarżeni ma­
ją jednak prawo podejmować po 300 marek  ̂
miesięcznie.

Były protektor Chećh i Moraw, Wilhelm 
Frik, jego żona i 2 dzieci posiadają największe 
konto mianowicie: 1.23S.211 marek. Juliusz 
Streicher posiada na swym rachunku 1.007.748 
marek. Zastępca HiMera Marcin Bormann, m-a 
trzecie eo do wielkości konto, na którym figu- 
ru:e suma 317 tys. marek. „

Urzędnicy departamentu finansowego za­
znaczyli, że sumy, zdeponowane w Bawarii, 
nie stanowią całego majątku oskarżonych. 
Dotychczas nie udało się ustalić dokładnie ma­
jątku Hitlera, ponieważ zwykle deponował i 
pieniądze na konto jakiejś organizacji dobro­
czynnej, żeby ukryć wysokość swvch olbrzy­
mich dochodów przed ludnością. Wielu innych 
przywódr *v hitlerowskich poszło za jego pr7” 
kładem. ,

118.000 fotietiiiliów Mm Berlin
Ber l in,  (ZAP). W „Klubie tworzą­

cych kulturę (Club der Kulturschaf- 
fenden) w Berlinie odbyło się zebranie 
dyskusyjne architektów na temat odbu­
dowy Berlina. Na zebraniu tym prof, 
Scharoun oświadczył, że obecnie pracuje 
w Berlinie 118.000 robotników budowla­
nych, a więc więcej niż w latach 1928 
do 1929, w latach największej koniunk­
tury budowlanej.

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną las,
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\ną fasa na zac
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

UJ
Niemniej jednak miasto tętniło już prawie peł­

nym życiem.
Kierownik bazy aprowizacyjnej, chcąc przyjść 

z pomocą Stefanowi w kontynuowaniu podróży do 
domu, bez jakiejkolwiek szkody dla swej placówki, 
wysłał kilka samochodów po prowiant do Wrocławia
0 dwa dni wcześniej, niż to było przewidziane i Ste­
fan z Sonią, z dwoma pudłami, mającymi otwory 
w ścianach, by umieszczone w nich króliki i gołębie 
nie podusiły się, zajął miejsce na jednym z aut
1 wkrótce jechał już wygodnie po pięknej autostra­
dzie, która biegła na Wrocław, poprzez Legnicę.

Przesuwały się przed ich oczami lasy, pola, domy, 
drzewa i słupy telegraficzne, stojące przy drodze, 
wreszcie po parogodzinnej jeździe... ujrzeli z dala 
rozłożoną przed nimi Legnicę.

Wjechali do miasta. Jadąc jego ulicami. Stefan 
objaśniał Soni nazwy ulic, pokazywał jej znane'mu 
budynki, mówiąc:

— Tędy zawsze idę, wychodząc z biura. Tu zwy­
kłe wstępuję na kawę, na drugie śniadanie,, a tam 
prościutko, prowadzi droga do naszego domu, w któ­
rym zaraz będziemy.

Wkrótce minęli miasto, a samochód — na dany 
znak przez Stefana — zatrzymał i nasj znajomi, po­
żegnawszy z podziękowaniem szofera, wysiedli i dro­

gą, wysadzaną po obu stronach drzewami, poszli pro­
sto do domu.

Agnieszka, chodźże tu prędzej! Widzisz?... Ste­
fan idzie, ale... z naszą Jadźką! — zawołał stary Czer­
wiński do żony. * >

— Aaa... rzeczywiście! Popatrz, popatrz... zna­
lazł ją. Dlatego tak długo siedział... — odpowedzia- 
ła Czerwińska — i oboje wyszli prędko przed dom, 
naprzeciwko syna, idącego z domniemaną Jadźką,

Zbliżali się już do furtki, a Stefan zobaczyw^kr 
rodziców, zawołał z daleka: ▼

— Dzień dobry, kochani rodzice! Gościa wam pro­
wadzę!...

W jednej chwili Stefan, był już przy rodzicach, 
a ci, witając'serdecznie,'okazali wyraźną konsterna­
cję, gdyż zorientowali się, że to nie Jadźka, za którą 
ją w pierwszej chwili uważali. • . f

Pierwszy połapał się Czerwiński. Przypomniał 
bowiem sobie, że przed odjazdem syn mu się zwie­
rzył z poznania jakiejś panny, łudząco podobnej do 

Jadźki. Odezwał się więc do swojej żony: *
— Widzisz, Agnieszka, to jest ta pani, o której ci

mówiłem, że Stefan ją poznał. 1
Kochani rodzice! To nie jest już żadna pani, 

ale moja narzeczona. Sonia, którą w dom wam pro­
wadzę. Chcę wam, kochani, bez długich cereg:eli po­
wiedzieć, że postanowiliśmy pobrać się w jak najbliż­
szym czasie. A ponieważ Sonia jest sierotą, do czasu 
ślubu zamieszka u nas.

— Będzie tak, Stefku, jak sob;e życzysz. My ci 
swego błogosławieństwa nie odmówimy i twoją So- 
nieczkę, a teraz już i naszą, . z otwartymi rękoma

w dom przyjmujemy i serca nasze jej otwieramy. — 
Mówiąc to, 6tary zwrócił sję do Soni , która w tej chwili 
była w objęciach matki, całując ją i ściskając. Z kolei 
stary ojciec złożył pocałunek na czole Soni i powie­
dział do n;ej:

— Witamy cię, kochana, droga nasza córko i ży­
czymy, by ci u nas było dobrze i żebyś z naszym Ste­
fanem wkrótce pierścionki zamieniła, a żyjąc z nim 
długo i szczęśliwe, była dla niego dobrą żoną, a dla 
nas dobrej synową.
. Bardzo cieszę się, że mi tyle serce okazujecie 
i szczęśliwa jestem, że n;e mając rodziców przez tyle 
lat, teraz w waszych osobach ich odnajduję i tak, jak 
bym ich kocnała, tak was kochać i szanować będę — 
odpowedziała Sonia, po czym wszyscy weszli do do­
mu do pokoju gościnnego.

Tu oczyścili się z kurzu podróżnego, a Czerwińsk# 
przystąpiła do przygotowania jedzenia, aby przyby- 
łych nakarmić. •

Ponieważ Sonia chciała się gruntownie umyć, Ste­
fan zostawił ją samą i korzystając z tej chwili, zapre­
zentował ojcu otrzymany podarek i poszedł z nim 
znaleźć dla przywiezionych królików i gołębi po­
mieszczenie.

Umieściwszy je wygodnie i dostarczywszy im po­
zywania, weszli do jadalni, w której była już Sonia, 

obrazy, porozwieszane na ścianach.
Miską dymiących kartofli i półmisek pełen sałaty 

ogorkowej z pomidorami, polanych śmietaną, stała już 
na stole. Z chwilą, gdy matka upewniła się, że mąż 
z synem już wrócili, wniosła jeszcze półmisek z go­
rącym mięsem, które od dwóch dni, na przybycie 
Stefana miała przygotowane.

.V I -



Z konferencji „przemysł dla wsi"

\ Odbudowa i rozbudowa osiedli i gospodarstw 
wiejskich

Zniszczenia wojenne, oraz całkowite 
zahamowanie budownictwa wiejskiego w 
okresie okupacji, wysunęły problem bu­
downictwa- jako jedną z czołowych po­
trzeb wsi. Pierwszy najgorszy okres bra­
ku materiałów budowlanych je«t poza 
nami, CZP Materiałów Budowlanych 
współpracuje ściśle z Min, Odbudowy i

6tara się produkcję swą dostosować 
również i do potrzeb budownictwa wiej­
skiego. W latach 1947 49 przewiduje się 
produkcję 4 milionów 700 tysięcy ton ce­
mentu, 3 miliardy 600 milionów sztuk 
cegieł, 2 miliardy 90 milionówr ton wap­
na. Poza tym jeden milion 160 tysięcy 
m* wyrobów betonowych, 2 miliony 660 
ty*, m2 stolarszczyzny, oraz 4 miliardy 
rolek rocznie papy dachowej.

Ważną rzeczą jest wyrugowanie drze­
wa z budownictwa wiejskiego. Obecnie 
Min. Odbudowy przeprowadza ekspery­
menty, celem zastosowania materiałów 
zastępczych. Konieczne jest to ze wzglę­
du na zmniejszenie się stanu zalesienia 
w Polsce z 23% przed woiną do 16% 
obecnie. Min. Leśnictwa jest w trakcie 
uruchamiania zakładów i sprowadzenia 
maszyn ze Szwecji, któreby z odpadków 
drzewnych i drzewa opałowego produ­
kowały płyty drewniane tak zwane pil­
śniowe, które w Szwecii i Ameryce cie­
szą się dużym zapotrzebowaniem jako 
materiał izolacyjny i wypełniający.

Mówiąc o organizacji robót budowla­
nych na wsi, zebrani doszli do wniosku, 
że jedynym trafnym rozwiązaniem orga­
nizacji robót budowlanych na wsi jest 
forma spółdzielcza, e zwzględu na bezpo­
średnie zainteresowanie właścicieli gos­
podarstw, którzy mogą dostarczyć do 
pracy ludzi. Aby do tego doprowadzić, 
konieczne jest zorganizowanie kursów 
dokształcających dla elementu niefacho­
wego i półfachowego wsi w dziedzinie 
budownictwa wiejskiego.

Gd a ń s k  (SAP). Przedsiębiorstw za­
liczonych do przemysłu rybnego istnieje 
21. Zatrudniają one około 300 pracow­
ników. Miesięczna zdolność produkcyj­
na tych przedsiębiorstw wynosi około 1,5 
miliona kg ryb solonych i wędzonych, a 
produkcja rzeczywista dochodzi do 900 
tysięcy kg miesięcznie, co w przelicze­
niu na 1 pracownika wyraża się sumą 
około 60.000 złotych.

Obecna produkcja ogranicza się do 
wędzenia i solenia ryb w beczkach. Do 
uruchomienia działu produkcji kon«erw 
rybnych konieczne są puszki blaszane, na 
które zapotrzebowanie dla całości prze­
mysłu rybnego wynosi 100 tysięcy pu-

Poza tym wskazane byłoby zorganizo­
wanie terenowych komórek wytwórczych, 
jak cegielnie, betoniarnie itp., które usu­
nęłyby trudności transportowe, które w 
chwili obecnej stanowią jeszcze dużą 
przeszkodę w rozwoju budownictwa wiej­
skiego.

Przedstawiciel SPB omówił sprawę 
produkcji domków składanych. Domki 
te będą ®ię składać z poszczególnych ele­
mentów, które dopiero na miejscu budo­
wy będą montowane. Przy obecnym sta­
nie organizacyjnym SPB jest w stanie 
wyprodukować w ciągu 3 lat — 1920

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Konserwowego, jak to już z samej nazwy 
wynika, jest zjednoczeniem państwowych 
i będących pod zarządem państwowym 
fabryk, produkujących konserwy. Pań­
stwowy przemysł konserwowy był jed­
nym z pierwszych przemysłów, który 
już w początku marca 1945 roku, a więc 
w zaraniu naszego bytu niepodległościo­
wego, dosłownie jeszcze w zgiełku dzia­
łań wojennych, w ruinach zniszczonych 
fabryk, rozpoczął swą pracę. Należało 
stworzyć czym prędzej bazy zaopatrzenia 
żywnościowego dla walczącej jeszcze 
armii i wygłodzonej okupacją ludności. 
Cel ten został osiągnięty.

Produkcja państwowego przemysłu 
konserwowego obejmuje trzy zasadnicze 
działy: mięsny, rybny i owocowo-warzyw­
ny. W dziale przetworów mięsnych wy­
rabiane są popularne już dziś na rynku, 
w przeróżnych odmianach konserwy 
mięsne, boczki wędzone, wędliny, szynki 
w puszkach, smalec, słonina wędzona, 
oraz konserwy drobiowe. W dziale prze-

szek miesięcznie. Zapotrzebowanie to 
nie może być zaspokojone z braku odpo­
wiedniej blachy.

Sygnalizują nam, że jesień je«t najod­
powiedniejszą porą do sadzenia i przyj­
mowania 6ię drzewek morwowych, bez 
których nie można prowadzić hodowli 
jedwabników. Każdy mieszkaniec v/si, a 
nawet miasta, jeżeli rozporządza skraw­
kiem ogrodu, może sobie przysporzyć do­
chodu do kilkudziesięciu tysięcy złotych 
za jeden miesiąc pracy przy hodowli je-

domków. Koszt jednego domku loco fa­
bryka bez podmurówki wynosi około 
375.000 złotych.

W toku dyskusji wysunięto pewne za­
strzeżenia co do możliwości wykonania 
planu, jak rap. przemysł cementowy, o ile 
nie będą przeprowadzone pewne inwes­

tycje, wzmagające możliwości wytwórcze 
przemysłu. Poruszono również sprawę 
uwzględnienia regionalizmu przy budo­
wie wsi, folę spółdzielczości, oraz potrze­
by instalowania większej ilości pieców 
polowych na terenach powiatów i gmin.

tworów rybnych wyrabiane «ą konser­
wy rybne, ryby wędzone, ryby solone, 
śledzie solone z surowca krajowego i im­
portowanego. Z przetworów owocowych 
produkowane są dżemy, sery i marmela- 
dy owocowe, soki oraz moszcz owocowy 
— oryginalny owoc w płynie, o pełnej 
zawartości witamin i składników odżyw­
czych, jakie w naturze zawartę są w su­
rowym świeżym owocu. Poza tym nie 
produkowane dotychczas w kraju, a tym 
samym mało znane, mrożone owoce, trus­
kawki, wiśnie, czereśnie, maliny, pomi­
dory, ogórki, które w zimie spożywać bę­
dziemy w stanie niczym nie różniącym 
się od świeżego owocu. Wreszcie suszo­
ne owoce i jagody. Z przetworów wa­
rzywnych produkcja obejmuje: konsęrwy 
warzywne, susz warzywa, grzyby suszone, 
solone i marynowane, kapusta kiszona 
oraz ogórki kwaszone.

Czołowym zadaniem produkcji, w od­
niesieniu do wszystkich przetworów, jest 
użycie najlepszych surowców, oraz za­
chowanie idealnych warunków higienicz­
nych w przetwarzaniu,, ażeby osiągnąć 
cel zasadniczy — dostarczyć konsumen­
towi produktu smacznego, odżywczego i 
o dużych walorach zdrowotnych. Niska 
kalkulacja cen jest równorzędną troską 
Zjednoczenia. W tym celu stworzona 
została organizacja zaopatrzenia, docie­
rającą bezpośrednio do producenta,

dwabników, jeżeli będzie miał drzewka 
morwowe.

Ci, którzy w pobliskich zakładach 
szkółkarskich nie znajdą morwy, mogą 
zaopatrzyć się w sadzonki morwowe w 
Centralnej Doświadczalnej Stacji Jed- 
wabniczej w Milanówku, dokąd można 
kierować zamówienia bezpośrednio, lub 
za pośrednictwem Spółdzielni Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Przemysł rybny w cyfrach

Przemysł konserwowy w Polsce

Sadźcie drzewka morwowe

Człowiek Amerykańskiego
Standartu ----  Sylwetka Prezydenta Trumana

Sam Truman nigdy chyba nie spodziewał 
się, że zasiądzie w Białym Domu, w histo­
rycznych chwilach gdy ważyć 6ię będą lo6y 
całego świata.'Nie był* na to przygotowany, 
ani nigdy nie posiadał tak .wysokich aspiracji. 
Wyłonił się na .horyzoncie polityki amery­
kańskiej, jako dobry urzędnik, organizator, 
ale nie jako polityk. Na stanowisku prezyden­
ta pierwszej potęgi światowej, czuje się, jak 
człowiek w zawielkim ubraniu i obuwiu o kil­
ka numerów zadużym. Kierując polityką 
wielkiego narodu nie posiada nic z .mitologia 
wielkich”, pozostaje nadal przeciętnym ame- 
rykaninem, któremu los powierzył pewną 
funkcję do spełnienia. •

l r Ludzi tego autoramentu jak.podaje Gazette
w de Lausanne, określa się w Stanach Zjedno-' 

czonych : „to człowiek, jak wszyscy inni”. 
Nie jest to wcale określenie ujemne, prze­
ciwnie w rozrzuconych między Atlantykiem 
a Pacyfikiem miasteczkach Ameryki Północ­
nej jest ono do pewnego stopnia komplemen­
tem, którym obdarza1 się ludzi, statecznych, 
godnych zaufania i zasługujących na sza­
cunek.

Gdyby r le historyczne tło na którym mu­
si występować, mógłby być z serii tych pre­
zydentów Białego Domu, których portrety 
widnieją w poczęcie prezydentów, a o któ­
rych jednak mało się wie i mało ąię mówi. 
Tymczasem Truman znalazł się przypadkowo 
w Białym Domu, natchnionym jeszcze pa­
mięcią wielkiego Rooseveita i prawem kon­
trastów, sylwetka jego słabiej odbija się na 

tle życia politycznego Ameryki. Do tego.

jeszcze okres jego prezydentury •wypadł' na 
czas wielkich przemian politycznych w całym 
świieoie i niebezpieczne sytuacje przejścia 
gospodarki ‘swego kraju ze sto-py wojennej na 
produkcję pokojową. Te przełamowe mo­
menty wymagają jednak „mitologicznych ” 
ludzi, a Truman nie wybiega za daleko poza 
standart amerykańskiego człowieka.

Roosevelt nie należał do ludzi „jak wszys­
cy inni. Pozostanie w histori jako wielki re­
formator i twórca New Dealu, jako cz-ow ek, 
który zrywając z n i einterwenc j onałizmem, 
doprowadził Stpny Zjednoczone do niebywa­
łej dotąd potęgi. Za jego prezydentury Stany 
Zjednoczone odniosły wielkie zwycięstwo nad 
Japonią i hitlerowskimi Niemcami, jako twór­
ca morskiej potęgi gwiaździstego sztandaru.

Tymczasem Truman, wysuwając się spod 
jego wielkiego cienia, trafił na okres, w któ­
rym trudniej zdobywać liście do wieńca nie­
śmiertelności, a wielkość zdobywa się śmia­
łymi pociągnięciami, na które Trumana jed­
nak nie stać. Truman jest człowiekiem kom­
promisu.

Wiedzą o tym dobrze amerykańscy wielcy 
bussinesmani i cala Wall Streett, dlatego 
przez nacisk i wskuteR jego ustępliwości ma­
ją w tej chwili tak wielki wpływ na politykę 
Białego Domu.

SYLWETKA TRUMANA
W epoce filmu, telewizji i radia osoba 

pierwszego obywatela Stanów Zjednoczonych, 
aktora niezliczonych zdjęć reportersk.ch, ty­
godników filmowych itd, itd. musi być popu­
larna i ogólnie znana.

Korespondent prasy szwajcarskiej pisze, 
te sylwetka Trumana specjalnie odpowiada 
standartowi amerykańskiemu. Jest jakgdyby 
żywcem wykrojona z amerykańskiego filmu 
lub z amerykańskiej reklamy, przedstawiają­
cej przyslowionego, dobrego wujaszka. Niski 
wzrost okrągła szlachetna twarz, łagodny 
i nieco smutny wzrok, -oraz łagodny i miły 
g.4os tworzą ujmującą całość.

Największą popularność zdobył sobie Tru­
man przez swój miły timbre głosu, przypo­
minający nieraz glos dziecka bliskiego pła­
czu. Szczegół ten nóe jest bynajmniej mało 
znaczącym. Głosu jego słucha bow,em mi­
lionowa rzesza radiosłuchaczy, urabiająca 
opinię narodu. Jednak i w głosi ejego brzmi 
łagodna nuta ugodowości i uległość,, niezna­
ną i obcą bezkompromisowemu i zdecydowa­
nemu zawsze Rooseveltowi.

NIEOCZEKIWANA GODNOŚĆ
Pierwsze dni kwietnia 1945 r. zaskoczyły 

ówczesnego wiceprezydenta. Truman godność 
T ^rwszego obywatela Stanów Zjednoczonych, 
przyjął jak małe dziecko nie spodziewające 
się, że dostanie nagle kawałek czekolady. 
Nie był przerażany, był tylko rozbrajająco 
m.le zdziwiony. Dobroduszny uśmiech' z ja­
kim przyjął najcięższą sukcesję polityczną 
w historii Stanów Zjednoczonych od czasów 
Lincolna, towarzyscy mu do dnia dzisiejszego. 
Uśmiech jednak nie wystarcza do prowadze­
n i  polityki pierszego mocarstwa świata. 
Potrafi on zjednać sympatię milionów obywa­
teli, lecz nie potrafi wyprowadzić państwa 
z przykrych nieraz sytuacji wewnętrznych. 
Dlatego już obecnie określają go jako dobro­
dusznego Harry, który „robi co umie", oraz 
określają go jako najsłabszego prezydenta 
od czasów Pierce. Przeciętny Amerykanin, 
zapytany\co zrobił dla Stanów Pierce?. odpo­
wiada: „Właściwie Pierce nic nie zrobił”, 

.(Dokończenie naóiąp.ij

Urploraie opłat za M a s i e
z odbiorników radiowych

Dotychczasowe opłaty za korzystania 
z odbiorników radiowych, były niepro­
porcjonalne w stosunku do kosztów eks­
ploatacyjnych Polskiego Radia. Szeroko 
zakrojona akcja radioforuzacji Krain, któ­
ra objęła już w bież, roku 1.104 w-ie, a

I  rozszerzy «ię do końca roku na dalsze 
1.009 wsi, pociąga za sobą znaczne koszty.

Wydatki związane bezpośrednio z 
opracowaniem i emisją programu radio­
wego są rćwrWeż bardzo wielkie.

W związku z tym Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów zatwierdził nową ta­
ryfę opłat za korzystan:e z odbiorników 
radiowych. Opłata miesięczna korzys­
tanie z głośnika włączonego do radiowę­
zła wynosić będzie w dalszym ciągu 50 zł; 
opłata za korzystanie z aparatu detekto­
rowego — 75 zł; opłata ulgowa (dla lud­
ności pracującej) za aparat lampowy — 
125 zł; dla niepracujących — 400 zf; 
dla przedsiębiorstw zaś — 600 zł mieś. 

Największa podwyżka ma miejsce w 
stosunku do ludności niepracującej i 
przedsiębiorstw; dotychczasowe bowiem 
opłaty wynosiły w obydwu kategoriach 
200 zł miesięcznie.

Podwyżka opłat nie dotyczy abonen­
tów korzystających z rad'owezłów i w 
minimalnym stopniu dotyczy abonentów, 
korzystających z aparatów detektoro­
wych. Podwyżka opłat dotknie lepiej 
sytuowane gr.upy społeczne, zaś zwiększe­
nie wpływów Polskiego Radia umożliwi 
dalsze inwestycje we dz:edzinie radiofo- 
nizacji kraju przez; zakładanie radiowę­
złów, pozwalających na instalowanie ta­
nich i dostępnych dla wszystkich głośni­
ków domowych. Będzie to miało wielkie 
znaczenie, zwłaszcza W dziedzinie radio- 
fonizacji wsi. (PAP)

Wykorzystali bulw uałoralnycti i eoeigii
dla gospodarki światowej

Nowy J o r k  (SAP). Prezydent Tru­
man zaproponował Organizacji Narodów 
Zjednoczonych odbycie naukowej konfe­
rencji w sprawie zachowania i zużytko­
wania światowych źródeł bogactw, łącz­
nie ze „zbadaniem możliwości wykorzys­
tania energii atomowej w celach pokojo­
wych w ciągu najbliższych paru miesię- 
cy“. Propozycja prezydenta .Trumana 
zawarta jest w jego liście do John G. 
Winant“a, przedstawiciela Stanów Zjed­
noczonych w OZN, który gromadzi ma­
teriały na konferencję Rady Ekonomicz­
nej i Społecznej ONZ. Prezydent Tru­
man prosi o umieszczenie jego wniosku 
na porządku obrad obecnej sesji.

Prezydent Truman wyraził nadzieję, 
że naukowa konferencja ONZ zbierze się 
w Stanach Zjednoczonych w drugiej po­
łowie przyszłego roku i zaproponował po­
moc amerykańskich rzeczoznawców przy 
wykonaniu prac wstępnych. Prezydent 
Truman proponuje, ażeby w skład kon­
ferencji weszli inżynierowie, technicy, 
eksploatacyjni zasobów naturalnych, 
ekonomiści.i inni znawcy \v dziedzinie 
wiedzy fizycznej i socjalnej. Ci rzeczo­
znawcy powinni być dobrani na podsta­
wie ach indywidualnego doświadczenia i 
studiów.

Prezydent Truman oświadczył, że 
„rzeczywista lub przesadna obawa o 
zmniejszenie się zasobów naturalnych i 
obniżenie się poziomu życia narodów, po­
pychały w przeszłości narody do wojny".

„Każdy obywatel, należący do Naro­
dów Zjednoczonych, jest głęboko zain­
teresowany w zapobieżeniu powtórzenia 
6ię tej obawy i jej skutków. Zachowa­
nie źródeł bogactw może 6ię stać zasad­
niczą podstawą pokoju".

Winant, przedstawiając projekt pre­
zydenta Trumana dołączył memoran­
dum, w którym sugeruje podzielenie 
dyskusji konferencji na następujące 
cztery działy: 1. problemy dających się 
odnawiać źródeł bogactw, jak produkty 
ro^ne, konserwacja i ochrona lasów, ryb 
i dziczyzny; 2. nie dające sie odnawiać 
źródła bogactw, jak repa naftowa, me­
tale i inne minerały łącznie z rozważa­
niem możliwości zastopowania nowoczes­
nej techniki wydobywania minerałów i 
paliwa oraz procesów przeróbki; 3. źró­
dła energii łącznie z zasadniczym wyko- 
rzastaniem atomowej, o-a.z ene-
gli lOTTC ■.V0-£i? '-"31 i ’no c '"’
tr)cznej; 4. z-chowanie i v a-zystar 
zasobów bogactw naturalnych i różnorod­
nych materiałów, przy zastopowaniu no­
woczesnych metod rozwoju w krajach 
0 niskim rozwoju techniki*



Strcma 4. Strona 4-

Poważne przygotowania do jesiennej akcji siewnej
Szcze c i n  (ZAP). Odbyła się w 

Szczecinie konferencja w województwie, 
w której wzięli udział starostowie, ko­
misarze ziemscy, powiatowi kierownicy 
PUR i powiatowi kierownicy referatów 
osiedleńczych, a podczas której omówio­
no najważniejsze sprawy osadnicze Po­
morza Zachodniego. Konferencję otwo­
rzył wojewoda szczeciński płk. L, Bor- 
kowicz, po czym delegaci Minister«twa 
Ziem Odzyskanych w obszernych refe­
ratach przedstawili dekret o ustroju rol­
nym i osadnictwie na obszarze Ziem Od­
zyskanych, oraz omówili prace przygoto­
wawcze związane z przeprowadzeniem 
czynności do uregulowania prawa włas­
ności w osadnictwie rolnym.

Po obszernej dyskusji nad referata­
mi, zgromadzeni zostali zapoznani ze sta­
nem zasiewów w ubiegłym sezonie na te­
renie Pomorza Zachodniego, oraz z pla­
nami na najbliższy wysiew jesienny 1946 
roku. Stan zasiewów w ubiegłym sezonie 
przedstawiał «ię następująco:

Ogólny obszar ziemi ornej całego wo­
jewództwa — 1.110 tys. ha, z tego zaję­
te przez Polaków — 919 tys. ha. Upra­
wione zostało przez polskich rolników 
zbożami ozimymi 166 tys. ha, jarymi 225 
tys, ha,' okopowymi 67 tys. ha, przez 
wojska polskie 36 tys. ha.

Na terenie Pomorza Zachodniego 
znajduje «ię 37 tysięcy koni i 741 trak­
torów. Posiadając wyżej wymienioną 
cyfrę koni i traktorów, opracowano pro­
jekt wysiewu jesiennego 1946 r. Wed­
ług obliczeń, końmi będzie można upra­
wić 220 tysięcy hektarów, a traktorami 
45 tysięcy hektarów, Łącznie przeto je­
sienny wysiew obejmuje obszar 265 tys. 
ha. Według danych urzędowych, jakie 
ostatnio otrzymano z terenu całego wo­
jewództwa, z ogólnej cyfry pbsianych 
477,7 tysięcy ha, zniszczonych zostało 
przez myszy polne 140,5 tysięcy ha., to 
jest 30,4%, Najmniejsze straty poniosły 1

Ko s t r z y n  (ZAP). Port w Kostrzy- 
niu, niebywale ważny ze względu na zbie­
gające «ię tutaj rzeki Odrę i Wartę, zo­
stał uruchmiony w miesiącu sierpniu, po 
przeprowadzeniu poważnych prac re­
montowych, Właściwie trzeba go było od 
nowa budować. Zarówno bowiem port, 
jak i miasto leżało zupełnie w gruzach. 
Rozpoczęto od czyszczenia nabrzeża por­
towego przy dawniejszej fabryce mączki 
kartoflanej. Usunięto znajdujące się tu­
taj zatopione jednostki pływające, prze­
prowadzono naprawę torów kolejowych. 
Udało się sprowadzić pięć dźwigów zdol­
nych do pracy, a mianowicie: 1 dźwig na 
gąsienicach, 2 dźwigi pływaiące i 2 dźwi­
gi obrotowe. Port dysponuje również

Datownik okolicznościowy
i  okazji „Dni Torunia"

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Gdańsku komunikuje:

Z okazji „Dni Torunia" został wydany spe­
cjalny datownik okolicznościowy z napisem 
, Dni Torunia 21—29. 9. 46’*, którym urząd 
pocztowy Toruń 1 będzie stemplował wszyst­
kie przesyłki listowe nadane na Urenie mia­
sta Torunia w dniach od 21—29 9. 46 r.

Osoby zamiejscowe i filateliści pragnący 
mieć odciek datownika okolicznościowego na 
przesyłkach, winni przesyłki te należycie opła­
cone znaczkami w osobnej kopercie również 
należycie opłaconej przesłać do Urzędu Pocz­
towego Toruń 1, który po ostemplowaniu odeś­
le je osobom zainteresowanym.

Do stemplowania przesyłek urząd pocztowy 
Toruń 1 będzie używał tuszu czerwonego.

powiaty kołobrzeski, miastkowski i szcze­
ciński, gdzie z zasady straty nie przekra­
czają 5 — 10%. Znacznie gorzej przed­
stawiają «ię straty w innych powiatach. 
Największe straty poniósł powiat staro­
gardzki.

Naiwięk«ze straty są w roślinach 
strączkowych, które zostały zniszczone w 
39%. JRównież duże straty poniosła psze­
nica jara, bowiem 34%, podczas gdy ży­
to i pszenica ozima zostały zniszczone w 
mniejszym procencie, bowiem w 25.7%, 
Straty jęczmienia wynoszą 32%, a ow«a 
29 procent.

Ol s z t yn  (ZAP), Pod okupacją hit­
lerowską lad mazurski przechodził różne 
koleje i ą* najmniejsze uzewnętrznienie 
przynalątoości do narodu polskiego, na­
rażony byt stale na szykany, utratę ma­
jątku i pobyt w więzieniu, względnie w 
obozie Koncentracyjnym. To też auto­
chtoni słabego charakteru, chcąc ratować 
siebie i rodzinę od zagłady, wstępowali 
do partii hitlerowskiej, by tym sposobem 
stworzyć sobie ochronę i prawo do życia.

Tragedia tych ludzi ujawniła się obec­
nie w świetle odbywających «ie rozpraw 
Specjalnego Sądu Karnego w Olsztynie. 
Oto kilka przykładów wyjętych z sali 
sądowej: Mazur Pawełek z Targowa, 
powiat Szczytno, oskarżony był o przy­
należność do NSDAP, Tymczasem w 
oświetleniu oskarżonego i świadków spra­
wa przedstawia 6ię zupełnie inaczej, bo­
wiem Pawełek wstąpił do tak zwanego 
związku rolniczego, który w okresie pó­
źniejszym podporządkowany został 
NSDAP, ale on sam zawsze miał wra­
żenie, że pracuje tylko dla wsi i dobra 
chłopów. Sąd wydał wyrok uniewinnia-

własną lokomotywą ropną, przy pomocy 
której dokonuje ®ię przetaczania wago­
nów. Równocześnie przystąpiono do re­
montowania magazynów portowych. Pe­
wne części magazynów już zostały odda­
ne do użytku, inne oddane zostaną 
wkrótce. Magazyny te przygotowuje się 
na nawozy sztuczne, jakie w najbliższym 
czasie mamy otrzymać z Niemiec, w iloś­
ci kilkudziesięciu tysięcy ton w ramach 
ręparacyj niemieckich. Transporty te są 
już w drodze. Z Kostrzynia będą one 
rozsyłane kolejami po całym krju i do­
starczane rolnikom.

Tc z e w (ZAP). Inspektorat szkolny 
w Tczewie odczuwa gwałtownie brak sił 
nauczycielskich w miastach i na wsi. Z te­
go względu może przyjąć natychmiast 
szczególnie potrzebnych wykładowców z 
przedmiotów: przyrody, fizyki, śpiewu, 
wychowania fizycznego, robót ręcznych. 
Szkolnictwo w powiecie tczewskim jest 
bardzo wysoko postawione. Czynnych 
jest 30 przedszkoli, 75 szkół powszech­
nych, w miastach Gniew i Pelplin są 
gimnazja i licea ogólnokształcące. Tczew 
posiada 5 gimnazjów i liceów (ogólno­
kształcących i zawodowych), wyższy kur« 
nauczycielski, dokształcające szkoły za­
wodowe, 6 szkół powszechnych i 9 przed­
szkoli. Władze szkolne otaczając po­
trzebną o»pieką dzieci, wszystkie szkoły 
rozmieściły w odpowiednich, czystych i

Dla rolników, którzy zostali szczegól­
nie poszkodowani przez gryzonie przewi­
duje się i opracowuje już projekty po­
mocy w zbożu i pieniądzach. Dla zwal­
czania gryzoniów zorganizuje się specjal­
ną akcję, mającą na celu zlikwidowanie 
myszy polnych. Akcja ta już została roz­
poczęta.

W dalszym ciągu konferencji omówio­
ne zostały sprawy odbudowy życia gos­
podarczego miast i wsi Pomorza Zachod­
niego, oraz przedstawione sprawozdania 
w ramach dotyczących opieki społecznej 
i służby zdrowia.

Mazurów
jący, zaznaczając, że oskarżony zacho­
wał mowę polską i odrazu zadeklarował 
się jako Polak oraz, że nieświadomy był 
perfidnego postępowania hitlerowców.

Oskarżonego A. Witkowskiego sąd 
również uniewinnił, ponieważ rodzice 
Witkowskiego czuli sję zawsze Polakami, 
w roku 1920 głosowali za Polską, a cm 
sam zmuszony był należeć do NSDAP, 
gdyż pracował na kolei, a nienależenie 
do partii gfoziło utratą posady i innymi 
szykanami.
• Mazur Kurieta 2 Zgniłoch, pow. Ni­
dzicy, zapisał sję do partii li tylko dla­
tego, by móc kształcić i utrzymywać 7-ro 
dzieci, które zresztą wychował w duchu 
polskim.

Oto kilka przykładów tragedii ludu 
pod rządami hitlerowców, a który mimo 
to do dnia dzisiejszego zachował mowę 
i obyczaje polskie.

Z akademii handlowej
Szczet i in.  (ZAP). Rektorat Aka­

demii Handlowej podaje, że wykłady 
(tylko dla studentów I-go roku studiów) 
rozpoczną się w pierwszych dniach paź­
dziernika. Dokładny dzień rozpoczęcia 
wykładów zostanie później podany pu­
blicznie.

Kandydaci, którzy nie złożyli wszyst­
kich wymaganych dokumentów, winni to 
uczynić bezzwłocznie w sekretariacie 
Akademii Handlowej (Zarząd Miejski 
w Szczecinie, II p. lewo, pokój 84a).

W najbliższym czasie nastąpi przeję­
cie przez Akademię budynków na jej 
pomieszczenie, położonych przy ul. Mic­
kiewicza 66 (obok odbudowującego się 
mostu, z dojazdem linią nr. 7). Tamże 
mieścić się będą później wszelkie biura 
Akademii, oraz Bratnie i Pomocy stu­
dentów A. H.

jasnych gmachach. Szkoły wiejskie dys­
ponują w celach szkolenia praktycznego 
2 — 3 ha roli. Komunikacja na całym 
terenie powiatu należy do najlepszych 
w Polsce. Zagadnienie to jest szczegól­
nie palące w związku z rozpoczętym ro­
kiem szkolnym.

| ”  ZE S P ORTU |
Bydgoszcz — Budapeszt 7:7

Przy wypełnionej 6ali OKZZ, odbyły się 
międzymiastowe zawody pięściarskie Buda­
peszt—Bydv305zcz, które zakończyły s-ię wyni­
kiem remisowym. Stan 9:5 odpowiadał właś­
ciwemu stanowi walk.

Musza: Bednary (B.) nierozstrzygnął spot­
kania z Borowiczem (Bydg.).

Kogucia: Dęba (B.) zremisował z Jóźwia- 
kiem (Bydg.).

Piórkowa: Hondwery (B. znokautował 
■w drugim 6tarciu Ratajczaka (Bydg.).

Lekka: Horwat (B.) okazał się technicznie 
słabszym od Sowińskiego (Bydg.), mimo tego 
werdykt sędziowski brzmiał: walka nieroz­
strzygnięta.

Pólśrednia: Wikliński (Bydg.), mając prze? 
wszystkie trzy starcia znaczną przewagę, wy­
punktował wysoko swego przeciwnika Sza- 
bo (B.).

Średna: Rogowski (Bydg.) stoczył z Rado- 
czym (B.) najpiękniejszą walkę wieczoru. 
Węgier dąży do narzucenia swego stylu wal­
ki, Rogowski jednak unika stare w zwarciu, 
zapoznając gościa ze swym repertuarem Cio­
sów, Umiejętny, rozkład sił przyczynił się do 
ostrego finiszu Rogowskiego * którego po z-wy- 
c;ęsiw_e punktowym zn.esiono tryumfalnie do 
szatni.

^Półciężka: Kapoczia (B.) _ wypunktował 
Bednarza .(Bydg.).

Z Pomorza
AKCJA REPATRIACYJNA

Pomorski Oddział Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego osiedlił od początku akcji oa 
terenie Województwa Pomorskiego 8.250 rodzin 
(35.318 osób) na gospodarstwach wie-skich i 
2.069 rodzin (8.304 osób) w miastach. W mie­
siącu sierpniu br. osiedlono na gospodarstwach 
wiejskich 136 rodzin (553 osób), a w miastach 
pomorskich 56 rodzin (242 osoby). Przez pun­
kty etapowe Pomorskiego Oddziału PUR-u 
przeszło od początku akcji 139.784 osoby, a w 
miesiącu sierpniu br. 5.856 osoby. Na tereme 
Pomorskiego Oddziału PUR-u osiedlenie • 
jest dozwolone tylko t. zw. elementowi alabemu 
pozbawionemu opieki, inwalidom i t. 4. Po­
morski Oddział PUR-u posiada bowiem domy 
wypoczynkowe dla chorych repatriantów w 
Ciechocinku i Świeciu. Ponadto w stadium 
organizacji jest schronisko w Chełmnie. Chorzy 
repatrianci otrzymują tam bezpłatne utrzyma­
nie, leczenie, pościel i ubranie. Oddział dyspo­
nuje 10 autami ciężarowymi do transportu. W 
celu roztrzygnięcia s-praw spornych, dotyczą­
cych osadnictwa, przydziałów i t. p., powołano 
specjalną Komisję złożoną z przedstawicieli 
PUR-u, repatriantów i organizacji społecznych 
i politycznych.

WĄBRZEŹNO
Zebranie protestacyjne PRN

W niedzielę, dnia 15 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem prez. Wasilewskiego nadzwy­
czajne walne zebranie Pow. Rady Nar. na któ­
re) uchwalono jednogłośni przedłożoną przez 
prezydium rezolucje w odpowiedzi na prze­
mówienia Byrnesa.

RE Z OL UCJ A
„Powiatowa Rada Narodowa w Wąbrzeźnie 

uro zyście stwierdza, że Naród Polski okupił 
granice Polski na Odrze i Nysie męczeństwem 
5.000.000 najlepszych swoich synów i córek, 
wymordowanych w niemieckich obozach kon­
centracyjnych i poległych w walce * barba­
rzyńskim okupantem w okresie tej straszliwej, 
wojny.

Co najmniej takąż ilość ofiar poniósł Naród 
Polski w krwawych zmaganiach z prusaclwem 
i krzyżactwem na przestrzeni dziejów. Gdy 
więc każda grudka polskiej ziemi naszej prze- 
siągnięta jest krwią męczeńską i krwią wa­
lecznych naszych przodków, gdy historycy ca­
łego świata przez wieki i po wieki byli i będą 
zmuszeni sławić nasze czyny z pod Legnicy, 
Psiego Pola, Głogowa, Grunwaldu, Wester- 
platty, Łowicza, czy Warszawy i współczuć na­
szym męczęiuiikom z Oświęcimia, Treblinki, 
Dachau, Orianenburga, Stuthofu czy innych 
miesc naszych masowych mordów, — żaden 
polityk nie ma prawa kwestionować naszych 
nieprzedawnionych praw do naszych ziem od- 
zykanych na zachodzie i naszej granicy »a 
Odrze i Nysie.

Imieniem partyj politycznych składali 
oświadczenia: burmistrz m. Kowalewa im. Str. 
Pracy, insp. szkolny Wacławski im. PPS, OŁtu- 
szewski Michał im. PPR, Dętko im. PSL oraz 
przedst. PZZ prezes Baczyński.

Na wniosek ostatniego członkowie Rady 
postanowili przystąpić do PZZ i czynić stara­
nia wśród swoich partyj politycznych, aby 
najwięcej członków tychże zapisało się także 
do PZZ, jako społecznej ponadpartyjnej orga 
nizacji,

NOWEMIASTO — LUBAWSKIE
— Imponujący odpust. Odpusty Łąkowskie 

w powiecie lubawskim mają swoją uro­
bioną tradycję. — Okoliczna ludność tutejsza 
jest głęboka religijna, a co za tym idzie patrio­
tycznie wyrobiona, to też wierzy święcie, że 
sławiące imię Marii uprasza równocześnie łask; 
od Boga na rozwój i pomyślność Rzeczypospo­
litej. —

Tegoroczny odpust trwał od 3 do 8 września 
i obchodzony był nadzwyczaj uroczyście. — 
Złożyła się na to przede wszystkim koronacja 
figuryMatki Boskiej, którą to koronę ukryto 
przed bandytami niemieckimi. — Koronacji do­
konał ks. admin, Mechlin w asyście ks, Chy­
lewskiego. —

Przez wszystkie dni olbrzymie rzesze pątni­
ków, z bliższaj i dalszej okolicy płynęły nie­
przebraną masą do Łąk. — Głównego dnia, t.j.
8 września liczba pątników doszła do kilku ty­
sięcy. — Przyjechało również 15-tu księży na 
czele z dziekanami: ks. Komkomskim ż ks, 
Strehlem. —

Pontyfikalną sumę celebrował ks. dziekan 
Komkowski w asyście ks. Chylewskiego oraz 
kleryków Chudzińskiego i Klonowskiego. Pod­
niosłe pienia wykonał miejscowy chór para­
fialny. —Wruszające do łez kazanie, przepój o— 
ne głęboką miłością Boga i Ocżyzny, wygłosił 
ks. Wiśniewski z Prądnicy. Kaznodzieja zapoz­
na również wiernych z historią Łąk i cudo­
wnym objawieniem się Matki Boskiej Łą- 
kowskiej. —

Na zakończenie ks. admin. Mechlin podzię­
kował duszpasterzom i wiernym za tak liczny 
udział w odpuście, co świadczy o zdrowych 
podstawach moralnych narodu naszego, —

Długotrwała wojna poczyniła tu i ówdzif 
spustoszenia w duszach ludzkich, to też dąży 
musimy, do zaleczenia fan. — Bo o przybiłeś 
Oiczyżny naszej możemy być spokojni tylko 
wówczas, jeżeli dusza narodu będzie zdrową. — 
Nie walki JLwaśnie partyjne, lecz głęboką wia­
ra w Bogu i szczere umiłowanie Ojczyzny, oto 
hasło dnia dzisiejszego

W siódmą rocznicą wojny co­
famy się wspomnieniami do

„WI NO WAJCOW 
KLĘSKI WRZEŚNIOWEJ

Książka Benedykta ElKfaRA 

pod łym tytułem ukazał a się nakł adem 
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ WI E DZ A“ ,

Uruchomienie portu w Kostrzyniu

Tragedia

Powiat tczewski potrzebuje nauczycieli
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G r n d z i ^ d z a n i e  — G r u d z i ą d z o w i !

— Kino „Orzeł" wyświetla od środy sen­
sacyjny film amerykańskiej produkcji, w rea­
lizacji reżysera W, S. Van Dyke'a, pt.: Uwo­
dziciel". W roli g-.ównej: głośny aktor ame­
rykański Lioneł Barrymoore. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 16.

— Bimro Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Grudziądzu zawiadanra, że w dniu 
23 9. 1946 r. o godz. 13-tej odbędz e s.ę 
w sali MRN (Ratusz pokój nr 301) XV ple­
narne posiedzenie MRN.

Karty ^ s!^Pu można otrzymać w Biurze 
Prezydium MRN od godz. 9-tej do 13-tej.

— Przedłużenie wpłat na PPOK do 30.
września br. J.ik już donosiliśmy, Min. Skarbu 
przedłużyło płatność zaległych rat 6uł>skryp- 
cyjnyych na PPOK, jak i ostatniej raty płat­
ne' do -dnia 5 września br. — do dnia 30 w rzęs­

ie nia rb. włącznie.
Wszyscy subskrybenci pożyczki, którzy 

skorzystali z możności rozłożenia należności za 
pożyczkę na spłaty ratalne, we własnym in­
teresie powinni uregulować nie wpłacone jesz­
cze kwoty tak. aby cala 6uma subskrybowana 
przez nich była pokryta do 30. września br.

Ministerstwo Skarbu przypomina, że nie- 
i’:szczeni* całej należności za subskrypcję do 
tego terminu, spowoduj przepadek sum wpła­
conych, e obligacje na sumy przepadłe wy­
dawane nie będą.

Jednocześnie Prezydium MiejsklegS Komi­
tetu Obyw. PPOK w Grudziądzu zawiadamia, 
że „Dyplomy" i odznaki, stwierdzające speł- 
n;enie obywatelskiego obowiązku subskrypcji 
Premiowej Potyczki Odbudowy Kraju, są do 
odbioru w biurze Komitetu codziennie od go­
dziny 9-ej do 13-ej, (Ratusz, pokój nr. 301).

— Pierwsza Komunia Święta. Zbliża się 
•aowu dzień najuroczystszy w życiu każdego

„dr ecka katolickiego, bo 29. 9. br. przystąpi <ło 
oierwszej Konuiaji Świętej około 200 dzieci. 
Pomiędzy dziećmi wiele je&t sierot, półsierot. 
którvm brak nawet chleba powszedniego i 
najkonieczniejszej odzieży.

Okażmy im trochę serca! Niech piękny ten 
dzień zostanie im w najmilszej pamięci. Niech 
każdy zdąża z pomocą i ofiary na ten wzniosły 
cel złoży w kancelarji parafialnej.

— Poświęcenie wieńca w odbudowującym 
się kościele Najś. Serca P. Jezusa w Tarpnie.
Komitet Odbudowy Kościoła w Tarpnie po­
daje do wiadomości, że w niedzielę 22. 9. 
o godz. 17-tej odbędzie się w odbudowującym 
się kościele w Tarpnie uroczystość poświę­
cenia w.eńca, na które uprzejmie zaprasza 
całe społeczeństwo miasta Grudziądza Komi­
tet. <

Kisiy zawiązał się w Grudziądzu Komitet 
Obywatelski Odbudowy Warszawy, spotkaliś­
my się ze słreny pewnych osób z zarzutem, że 
nie propagujemy należycie zamierzeń Komite­
tu, a co za tym idzie srmej akcji. Zarzut był 
nies’uszny. — Bo nie wiemy, czy Jest w Pań 
stwie naszym obywatel, któryby na dźwięk 
wyrazu „Warszawa'' pozostał obojętny. — 
Umęczona stolica Polski jest serc-ę naszemu 
bliska i bohaterskich jej zmagań, nie tylko 
my, lecz przysz’e po nas pokolenia nie za­
pomną nigdy. —

Życie jednak :est twarde i surowe. To też 
podchodzić musimy doń w sposób realny, tak 
jak tego wymaga rzeczywistość.

Miasto nasze zniszczone zostało ogro­
mnie. — Sytuacja gospodarcza Grudziądza 
ze względu na brak połączenia kolejowego z 
lewym brzegiem Wisły jest katastrofalna. —

Pomoc z zewnątrz zawioć’a.- — Jednym sło­
wem zdani zostaliśmy wyłącznie na własne 
si'y. Czyli swoje sprawy w swc:e ręce! I na tej 
też płaszczyźnie musimy działać. Trudno więc 
byśmy z potknięciem siebie łożyli na ce! 
inny, skoro potrzeby nasze są tego samego cię­
żaru gatunkowego. — Co innego Inowrocław, 
Bydgoszcz czy Toruń. Mieszkańcom tycb 
miast nie leje się na głowy i doraźnie) pomocy 
nie potrzebuj. —

Nie znaczy to jednak wszystko, byśmy na 
Warszawę nic dać nie chcieli. — Damy na nią 
chętnie, lecz tyle, na ile nas stać. Wychodzi­
liśmy więc z za'ożenia ażeby przeprowadzić 
kwestę powszechną pod hasłem? odbudowuje­
my Grudziądz i Warszawę! Gros zebranych 
pieniędzy pozostawilibyśmy w Grudziądzu, pe­
wien nieduży procent, natomiast przekazaliby- 
.my komitetowi głównemu w Warszawie. —

— Kto szybko daje, daje podwójnie. W a- 
biegłym miesiącu „Caritas" przy kościele Sw.

— Na odbudowę Fary. Mieszkańcy domu, 
przy ul. Fortecznej nr. 5 i 5a, złożyli na od­
budowę kościoła św. Mikołaja kwotę 840 z U, 
z uMcy Skłodowskiej nr. 15, kwotę 1310 zł1, 
i z ul. Pułaskiego nr. 19, kwotę 100 zł., za co 
składam serdeczne „Bóg zapłać”.

Ke. P. Kalinowski — administrator.

— „Caritas” parafialny przy kościele św. 
Mikołaja, dziękuje w imieniu podopiecznych 
ofiarodawcom, którzy ?N*yli na odezwę naszą 
listową dotychczas ofiary* p. Stankiewiczowi, 
p . Borkowskiemu, p. dr. Rutkowskiemu, p. 
Milczvńsk’emu, p. Tomaszewskiej, p. adw. 
Rogozińskiemu, p. Karolewiczowi, p. adw. 
Złowodzkiemu, Firmie: Alchemia, Sanitas 
i Żegludze.

— Na kościół w Tarpnie. Wezwany przez 
dvr. Ubezp. Spoi., ob. PiguŁowskiego, dr. Kuź- 
mi«ar wpłaca 200 zł. j wzywa dr. Cymbrowskie- 
go oraz dr. Wyrwickiego. Dr. Michałowicz, 
wezwany również przez dyr. Pigbłowskiego, 
wpłaca 200 zł. i wzywa dr. Platk-a i dr. Mar- 
z.nka. Ryszard Gumiński wezwany przez kpt. 
Poczwardowsklego, wpłaca 100 zł. i wzywa 
ob, Dąbrowskiego (wlaśc. piekarni). Kraś- 
r ewska Stefania wezwana przez kcul. Lubań- 
ską, składa 100 zł. i wzywa Kraśniewską Jad­
wigę i Antoninę, oraz Zarembową. Mączyń- 
•ska Lucyna wpłaca 200 zł. i wzywa do dalsze­
go kucia łańcucha ob. ob.: Radlków, (ul. Pił­
sudskiego 94), Gruzów i Makowską, (ul. 
Działyńskich 4), oraz Neumanów, (ul. Ku­
jota 83). Alfred Kruczkowski wpłaca 100 zł. 
na ten sam cel.

— Roczne Walne Zebranie Koła Rodzi­
cielskiego przy I. Gimn. im. Kr. Jana III. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 22. bm. 
o godz. 17-ej, w auli.

Zarząd

— Uwaga Pow-stańcy Wielkopolscy! —
Z dniem 21. 8. br. odnowiony został przed­
wojenny Związek Powst. Wlkp. z 1918-19, 
Koło Grudziądz.

Zabranie '.informacyjne odbędzie się dnia 
26. 9. 46 r. o godz. ic-ej w lokalu Związku 
Cechów, przy ul. Małogroblowej 2, I. p.

Wszystkich kolegów powstańców, tak z 
miasta i okolicy, uprasza się o punktualne 
przybycie z uwagi na wybór zarządu.

Sekretariat Związku mieści się przy ulicy 
Legionów 31, I. p. i czynny jest w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 16—18-ej, gdzie 
przyjmuje się zapisy na członków. Zgłasza­
jący zobowiązany jest przedstawić dokładny 
życiorys z uwzgl. okupacji, »raz wszelkie do­
kumenty, dotyczące powstania.

Poza tym. każdego dnia do godz. 15-ej 
udziela wszelkiej informacji i przyjmuje za­
pisy klerown. PZZ.

Tymcz. Zarząd Kola.

— Zebranie Tow. Sportu Wędkarskiego 
w Grudziądzu odbę<J»ie się w sobotę dnia 
21. 9. br. o godzinie 18 w lokalu u ob. Matu­
szewskiego, Szewska nr 13.

PODZIĘKOWANIE
W związku z rozesłaniem przez Komitet 

Odbudowy Fary deklaracyj ofiar na rzecz od­
budowy kościoła personel Ubezpieczalni Spo 
lecznej w Grudziądzu jako pierwszy zadekla 
rował łącznie 20.000.—- zł.

Za tak naprawdę szlachetny czyn personelu 
tut. U S Komitet Odbudowy Fary składa tą 
drogą najserdeczniejsze „Bóg zaglać".

Niech więc wszyscy którzy jeszcze nie za­
deklarowali biorą przykład z pracowników 
Ubezpieczalni Społecznej w Grudziądzu i 
prześlą otrzymane deklaracje pod adresem 
Kancelarii Parafialnej przy Kość. Farnym w 
Grudziądzu.

Ko mi t e t
Odbudowy Kość, Farnego

Mikołaja rozespał listy do poszczególnych u 
rzędów i f:rm z prośbą o datkowanie na rzecz 
biednych naszej parafM. Wiele list nie wróciło 
jeszcze, duża iednak liczba obywateli pozy­
tywnie ustosunkowała się do prośby „Caritasu" 
to-4eż tym wszystkim należy się serdeczne po­
dziękowania. Bo kto 6zybko daje, dwa razy 
daje.

Mamy ' nadzieję, że te instytucje, które 
nie zwróciły list dotychczas uczynią to nieba­
wem gdyż potrzeby „Caritasu” parafii Św. 
Mikołaja są naprawdę duże.

— Dyrekcja Gimnazjum Handlowego
w Grudziądz,u zawiadamia, że z powodu licz­
nych zgłoszeń na popołudniowe kursy semes­
tralne W zakresie gimnazjum handlowego, ot­
wiera się drugi równoległy kure, wobec cze­
go wszyscy kandydaci, którzy z powodu bra­
ku miejsca nie mogli być przyjęci, zechcą 
zgłosić się w Gimnazjum Handlowym, przy 
ul. Sobieskiego 10, w poniedziałek, dnia 23. 
bm., w godz. 15—16. Niezależnie od tego, mo­
gą zgłosić się jeszcze dodatkowo nowi kan­
dydaci, ale Dyrekcja przyjmować ich będzie 
ze -względu na ograniczoną ilość miejsc wed­
ług kolejności zgłoszeń.

— W dniu 21-22. 9. 46, (sobotę i niedzie­
lę, urządza Grudz. Klub Sportowy towarzyski 
Dancing w górnych salach w Gastronomii.

— Tow. Przyjaciół Żołnierza i Komenda 
Ośrodka Harcerzy w Grudziądzu urządzają w 
sobotę, dnia 21. 9. 1946 r. o godz. 20-tej w 
salach Domu Żołnierza zabawę taneczną, na 
którą uprze;mie zapraszają.

Ofiarność wówczas była by bezwzględnie więk­
szą, gdyż trudno, jesteśmy tylko ludźmi, a pier­
wiastek patrio‘vzmu lokalnego tkwi w każdym 
człowieku, — Z tych też wzg edów ustosunko­
waliśmy się do poczynań Komitetu może
nawet do pewnego stopnia — biernie.

Z radością więc dużą przyjęliśmy do wia- 
domcci wczorajszą decyzję Wojewódzkiego 
Komitetu Odbudowy Warszawy, który całko­
wicie podzielił zapatrywanie większości oby­
wateli Grudziądza, idące w kierunku, że zeora- 
ne z kwest publicznych pieniądze przeznaczone 
być winny prede wszystkim na odbudowę na­
szego zniszczonego miasta — Bo na Warszawę 
loży cała Polska, my zaś na pomoc z zewnątrz 
nie mamy się co oglądać. —

Grudziądzanie jednak nie są egoiści i jak 
już zaznaczyliśmy, Warszawa jest specjalnie 
sercu naszemu bliska, gdyż tak jak Grudziądz 
zniszczoną jest strasznie, zatem Komitet lo­
kalny postanowił pewien nieduży procent ze 
wszystkich kwest oraz imprez przeznaczyć na 
odbudowę Warszawy. W ten sposób połączymy 
piękne z pożytecznym. —

Apelujemy zatem do mieszkańców miasta 
Grudziądza, ażeby w jutrzejszą niedzielę i 
przyszłą nie skąpili ofiar kwestarzom. — Jutro 
przeprowadza kwestę kupiectwo, w przyszłą 
niedzielę zaś rzemiosło. — Niechaj więc między 
tymi dwoma stanami rozegra się szlachetna 
rywalizacja. Pamiętajmy, że pomóc musimy 
sobie sami, gdyż ta zawsze zresztą jest naj­
pewniejszą. —

Kwesta z ubiegłej niedzieli przyniosła 16 
tysięcy zł. — Ile przyniesie kwesta jutrzejsza? 
Sądzimy, że kupiectwo nasze nie zawiedzie!

T-a—d

Wykonanie 
wyroku śmierci

Dnia 18 bm. wykonany został przez 
Prokuraturę Sądu Okręgowego w Gru­
dziądzu wyrok śnrerci na osobie Kurta 
Ha e berle,  ur. dn. .24. 2. 1910 r. w 
Erzyskorzetwi, pow. Żnin. — Wymienio­
ny zasądzony został dn. 26. 7. br. przez 
Sąd Specjalny w Toruniu na powyższą 
karę za znęcanie się nad Polakami 
podczas okupacji.

Upańsiwowione przedsiębiorstwa 
grudziądzkie

W Pomorskim Dzienniku Wojewódz­
kim z miesrąca września rb. ukazało się 
ogłoszenie Przewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji do spraw upaństwowienia 
przedsiębiorstw, z którego dowiadujemy 
się, że następujące przedsięborstwa po-, 
niemieckie zostały upaństwowione: 

Fcbryka Mebli Polakowski — Bracka 
nr, 5, były właściciel Kurt Pohlmann 
vel Polakowski.

Fabryka Mebli Ostrowski — Rybacka 
nr. 6, były właściciel Fritz Otrau vel 
Ostrowski.

Fabryka Mebli i Tartak Otto Kahrau
— Piłsudskiego 10, były właściciel Otto 
Kahrau,

Fabryka ,Mangan" podczas okupacji 
„Achgelis“ — odlewnia metali i żelaza'
— Narutowicza 17 19, były właściciel 
Józef Tobola.

Fabryka Papy i Wyrobów Smolow- 
cowych Wentzke i Duday — wyrób pa­
py dachowej — Pierackiego 61, były 
właśc, Sp. Akc.

Przedsiębiorstwa powyższe były do­
tychczas pod zarządem państwowym, 
obecnie zaś przeszły całkowicie na włas­
ność Państwa.

\asz feljeion łupodniowu

Wędrówka po Grudziądzu
W rodzinnym gniazdku powstał bunt, 

t. zw. „kryzys pałacowy", bunt przeciw­
ko głowie rządzącej. A wszystko to z 
"'ówodu mojej publikacji na temat prak­
tycznego podejścia kobiety do mężczy2- 
r y, a w związku z tym opisania moich 
przyziemnych przeżyć urlopowych.

To, co usłyszałem od mojej pani — 
jak zwykle, podchodzącej do sprawy 
praktycznie — określają w mowie dy­
plomatycznej... ultimatum.

_— Cofniesz mi te brednie i sprostu­
j ą -z wszystko w następnej wędrówce — 
zawyrokowała krótko.

Ano, trudno — cofam i prostuję. Lecz 
jak Galilei Galileo, klęcząc, zmuszony 
został do odwołania swych w ówczes­
nym mniemaniu „herezyj" o rzekomym 
cbrocie ziemi wokoło słońca, dosłyszal­
nym dla bliższego otoczenia głosem po­
wtarzał: a jednak «ię kreci. — tak i ja, 
cofając wszystko, w duchu powtarzam: a 
jednak wszystko jest prawda. Finish!

Znajomy mój — o którym w ostat­
niej wędrówce była również mowa —
wprawdzie nie kolega po fachu, lecz pod 
względem obiektu jako „doświadczalny 
królik" w praktycznym podejściu kobie­

ty do mężczyzny powinowaty z wszyst­
kimi mężami, szuka obecnie drugiej żo­
ny, Jak mnie wtajemniczył w swe ma­
trymonialne zamiary, przyszła żona mo­
że liczyć od lat 50 wzwyż, Pnoże mieć 
jedną tylko nogę, może być brzydką, 
ewentualnie bez gotówki, lecz możli­
wie... bez palców u rąk!

Straszn’e lubię służbowe przechadzki 
po grudziądzkich targach. Specjalnie 
„zaimponowała" mi sprawa duszonych 
— przepraszam: duszenia... cen.

Odbywa się to mniej więcej w ten 
sposób:

— Ile kosztuje masło?
— 380 zł kilo. %
Pytający legitymuje się, kobiecina 

truchleje.
— Na komisariat!
Wypadków takich można skonstato­

wać nieraz po kilkanaście.
Jaki jest skutek? Wcale nie pożąda­

ny. Wprawdzie jedna i druga z zapobie- 
gliwszych „pań" płaci „pod ochroną 
władzy 340, lecz większość obywateli ma­
sła w ogóle nie może kupić, gdyż nie ma 
go, lub też gdzieś po załukach i poza tere­
nem targowiska płaci się po 400 zł za kg. 
Mam pobożne życzenie, aby nauka nie 
poszła w las. Konfiskata towaru i zwią­
zany z tym popłoch są bowiem złym re­
gulatorem cen, a pokrzywdzonym w tym

wypadku — jak zwykle — jest konsu­
ment.

Na naszych targowiskach, mimo czę­
sto i gęsto rozsianej „władzy", uprawia 
swój proceder jeszcze inny rodzaj za­
robkujących, już n’e opłacających ni po­
stojowego, ni patentów — zwyczajni zło­
dzieje targowi. Też zawód, nieprawda? 
A wcale umiejętnie wyciągają naszym 
nieostrożnym gosposiom drobne z tore­
bek torb i tek. W mojej rodzinie zano­
towano rćwn‘eż smutny fakt okradzenia. 
Poszedł w pioruny portfel 2 pieniędzmi, 
wraz z wszystkimi kartami żywnościo­
wymi, kartą odzieżową itd. Niestety, nie 
mogę złodz’e;owi odmówić pewnego 
uznania. Skradł, owszem, pieniądze, za­
brał, lecz portfel i wszystkie karty żyw­
nościowe, podrzucone'w tramwaju, już 
tego samego dnia znalazły się w moim 
posiadaniu z powrotem. Ot — uczciwość 
złodziejska!

Przechodząc ubcami śródmieścia, nig­
dy nie mogę rozróżnić Starej od Długiej, 
gdyż Stara jest starą i krótką, a Długa 
również krótką i starą.

W każdym razie przy jednej 2 tych 
ulic znajduje się drogeria, w której ude­
rzyła mniê  barwna reklama 2 wielkim 
nap!sem: „środek na tuczenie".

Pomyślałem sobie: to coś na moją 
120-kilową wagę.

Wchodzę i pytam subiekta:
— Proszę pana, chciałbym kupić ten 

środek na tuczenie. Ile to potrzeba na 
skuteczną kurację i ile to może koszto­
wać?

— Dla pana? — pyta ironicznym 
uśmiechem.

— No tak, dla mnie. Widzi pan prze­
cież, że do tłuściochów nie można runie 
zaliczać.

Niestety, środek, który reklamu­
jemy, jest tylko dla hodowców trzody. 
Zreszla zobacz pan dokładniej w oknie.

— Do widzenia! — i wychodząc, przy­
patruję s;ę jeszcze raz wystawionej w 
oknie reklamie. Rzeczywiście: „środek 
na tuczenie... świń!"

Po Grudz ądzu krążą plotki o maso- 
wym grzebaniu nieboszczyków - śledzi 
pfzy współudziale przedstawicieli władz 
miejskich i „Społem". Biedne rybki, nie 
mogąc drogą urzędowego przydziału do­
płynąć do żołądka konsumentów... gniją 
w ziemi.

Inne plotki głoszą o przeszabrowan;>' 
elektrowni grudziądzkiej za jakieś ta* 
tysiączki. Oczywi-cie, że to absurdar 
głupstwo. Wszak elektrownia nasza wra/ 
2 nowym kominem wciąż jeszcze stoi 
starym miejscu.

Siew.

na
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Dnia l t  czerwca br. Ziiiarf tragiczną śmiercią z dala od 
Ojczyzny w Hildesheim, mój najukochańszy syn, nasz ukochany 
brat, szwagier i wujek

ŚD.

T c i d e i s s z  P a w ł o w s k i
przeżyw szy la l 27

o czym zawiadamia w ciężkim smutku gogrążona

M a tk a  i rodzeństw o
Grudziądz, we wrześniu 1946 r.
ul. Saperów. 15
Msra św. żałobr* za sookói duszy śp zmarłego odbędzie się w sobotą dnia 28 

września br. o gcdz. 6.3 I w kiściele OO. Jezuitów. f

P O D Z I Ę K O W A N I E
Za okazanie współczucia z powodu tra­

gicznego zgonu meso kochanego męża 
i naszego dro.iego tatusia 

ś. p.
■> Józefa Grzeszczyka

okłada kicgwnietwu i pracownikom firmy 
Au ustyniak najserdfczn:ejsze podzięko-

Żona z dziećmi
Grudziądz, we wrześnio 1916
ni. N a ru to w ic za  15 c

Dyrekcja Szpitala lł!iejsk:ego w Gmdẑ zu
podaje do wiadomości, że

KliDika linekolGoinsa - poMnicia
S z p i t a l a  Mi e j s k i e g o
z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n a
z gmachu Ubezpiecz. Społecznej
do b u d y n k ó w  szpitalnych
i umieszczona w nowowyremontowanym 
oddzi al e Szpi t al a  Mi ej ski ego

B . MAKOWSKI ...
Z ie m io p ło d y
Sg», x ogr. otfp. S O P O T

Oddział Sztum — ul. Jagiełły 13
Zakup i sprzedaż zboża, mąki ,  p a s z y  i z i e m n i a k ó w

#
O g ł o s z e ń  i e

Rozpoczęcie sprzedaży ruchomości ponie­
mieckich.

Okręgowy Urząd- Likwidacyjny w Byd­
goszczy w ś’.ad za komunikatem w .Głosie 
Pomorza z dn. 26. 8. 46 podaje do wiadomości, 
iż zgodnie z Rozp. Prezesa Rady Min. z dn. 
11 7. rb. w sprawie zbywania niektórych ru­
chomości opuszczonych I poniemieckich (Dz. 
U.R.P. Nr 33 poz. 206) rozpoczął z dniem 16 
września rb. przyjmowanie wniosków na na­
bycie ruchomości poniemieckich.

Wnioski są przyjmowane do dn. 30. 11. 46 
na specjalnych formularzach, które można na­
być w biurach sprzedaży Urzędów Likwida­
cyjnych w każdym m:eście powiatowym wo­
jewództwa pomorskiego. a w Bydgoszczy 
przy ul. Krasińskiego 10 (pokój Nr 14) odzie 
też udzielane będą informacje o warunkach 
sprzedaży.

Biura sprzedaży są czynne d!a interesan­
tów w godzinach: 10—14 i 18— 20 a w so­
botę w godz. 10 — 14.
17 9 11.3 r.

Dyrektor
Okręgowero Urzędu Likwidacyjnego 

w Bydgoszczy

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia piernków 
i cukierków Paweł Borkowski Grudziądz 
Św. Wojciecha 24. (2030

KUPUJĘ wszelkie motory od 1 do 7 KM 380 
volt prąd zmienny. Koncesjbnowany Zak'ad 
Elektrotechniczny, H. Brzeziński, Grudziądz, 
ul. Małogroblowa 1 ' (576

KUPIĘ fotele klubowe, 6tół okrągły, chodn k 
koko- -y 7 m. Zgł..pod nr 267 (583

SKLEP z całkowitym urządzeniem sprzedam  ̂
Toruńska 8 > • (4576

FUTRO męskie sprzedam. Słowackiego 19 m 5.

SEKRETARKA potrzebna do Giipnazjum Han­
dlowego w Grudziądzu. Podania z życiory­

sem do Dyrekcji ul. Sob'eskiego (581

GREMPEL do wełny sprzedam. Wiad. Drze­
wica. pow. Opoczno, Warsztat Mechanicz­
ny T Białek / (8o

A* "''TOWNIA Galanteryjna FeMks Aszyk 
Łódź. Nowomiejska 5. Poleca wszelką drob­
ną galanterię, bieliznę, biżuterię sztuczną 
kosmetykę. Ceny niskie. Prowincja za zali­
czeniem.

ZAPISY NA KURS kierowców samochodo­
wych i motocyklowych przyjmuje uczelnia 
Józefa Smeji, Grudziądz, ul. Sobieskiego 7.

DNIA 19 bm. zaginął wilk, oddać za wynagro- 
nagrodzeniem. Legionów 34, (skład).

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na 2 lub 3 poko­
je. Zgł. pod nr. 266 (577

PIES połowy młody na sprzedaż. Ogrodowa 
27 m. 6 (571

WSZELKIE prace obuwnictwa wykonuje so­
lidnie. Z. Jakubowski, Grudziądz, Chełmiń­
ska 5 (102

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje kuchnia z wy­
godami (Bydgoska) na 3-pokojowe w śród­
mieściu. Zgł pod nr 265 " (574

DNIA 19. bm. zaginął wilk oddać za wynagro­
dzeniem, Legionów 34 m. 1. (573

ZBOŻOWIEC rutynowany z długoletn. prak­
tyk? Doszukuje odpowiedniej posady Zgio- I KI ACZ 3-letnią zamienię na krowę, lub sprze- 
szerr*- Zbożowiec" d. G osu P-m>rza pod dam. Józef Żurawski, Szczepanki, gnrna 
’ 4 "3 I Łasin. (570

££a<*iactamlałn wszystkich moich 
gości i sympatnków l o k a l u  mojego

i t M c n c g a
ii o t w a r c i e  n a s t ą p i  
dnia 21 hm. na które wszystkich 
s mpatyków
<jexdćc$h.ic $apxa<ł a m

Po sześcioletniej przerwie
o t w o r z y ł e m  powtórnie

*LU I arL i LosmełyLi
przy ul. Toruńskiej nr 5

uprzejmie proszę o ł a s k a w e  poparcie

j&a&t04A<j£i

Pasy skórzane
każdej długości i szerokości

k u p u j e

D iu k e r n ia  P o m o rsk a  „ W ie d z a "  III 7
Grudziądz, ul. Małogroblowa 2

A

Dr. Wincenty Kuźniar
spec. chorób uszu, nosa i gardła

osiedlił się w Grudziądza 
przy ul. Sienkiewicza 12 

Ordynuje od 10 — 12 i od 15 — 17

MII STERSTWO PRZEMYSŁU

CENTRALA ZBYTU
PORCELANY - FAJANSU 
i WYROBÓW SZKLANYCH
z siedzibą w L O D Z Ę  ul. Zawadzka 5
Telefony: 178-26, 140-61, 152-50. 158-68,136-80

posiada wyłączną sprzedaż na leren Rzeczypospolitej Polskiej

P O L E C A :

OOItCllB? słotowi*
“  laboratoryjną 

elektrołechn. 
galanteryjną

f H j 3 n S s ł o ł o w Y S Z K ł O  sfełowo-galanł.
galanteryjny 
sanitarny

butelkowe 
oświetleniowe 
specjalne 
lustra

Cantrala posiada 12 hurtowni wfasnych i 21 hurtowni uznanych 
we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej

EKSPEDIENTKI branży galant.-konfekc., po­
szukuję. Zgło6Z. pod nr. 268.

ZAGUBIONO p'rotokól na przyznanie gospo­
darstwa we wsi Usznice gm. Bruszwałd na 
nazwisko Smyk Józef. (195

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie sta­
łe. na nazwisko Rybarczyk Wawrzyniec, 
Skwarczyńs£iego 13 (57ę

POMOCNIK młynarski potrzebny od zaraz. 
Młyn Przedzamcze, Sztum (196

E 1 b  1 ęr g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyj­
ną na nazwisko Kalinowski Józef, Rogoźno

SZTUM

KUPUJEMY stale suche drzewo liściaste jak: 
bale jesionowe, dębowe bukowe itd. w 
większych i mn ejszych ilościach. Górski, 
mistrz kołodziejski. Sztum. (189

KUPUJEMY dłużyc! iglaste i liściaste, specjal­
nie jesion, buk dąb, brzoza. Górski, mistrz 
kołodziejski, Sztum. 1 (188

ROLNICY! Polecam do usłuq mój warsztat 
kołodziejski jak również przyjmuję do 
przetarcia dłużyce na deski, kantówki itp. 
Górski, mistrz kołodziejski, Sztum. (186

2000 zł otrzyma, kto wskaże, gdzie przebywa 
mały czarny piesek rasy: „rejpinczer ’ Za­
ginął 13. 9. 46 r. — wabi się „Murek" Jó­
zef Wardel Sztum, ul. Jagiełły 14 1194

UNIEWAŻNIAM zgubione zameldowana,
kartę rejestracyjną, dowód osobisty, książ­
kę traktorską na nazwisko Kurkowski Jó­

zef, Elbląg, Pułtuska 19. (197

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę woj­
skową w Iławie dnia 8. 9. 46 r. na nazwisko 
Zdunek Stanisław, Elbląg, Oliwska I

drukarnia pomorska
w Grudziqdzu, Małogroblowa 2
—  =  Telefon 1218 ~ '" —

Z aopatrzona w  now oczesne 
urządzen ia  techniczne, wy­
konuje szybko, s ta ran n ie  i 
po um iarkow anych c en ach

WS ZEL KI E DRUKI ]

jak  form ularze, żurnale, kar­
toteki, bloki, b lank ie ty  listo­

we, rachunki, pocztów ki i In. 
p race  w z ak resie  d rukarstw a

Pieczątki kauczukow e — O praw a k siąg

^edaguie Kołtg ;.m — Sekretariat czynny 
vi godz 3- 16 teł — Redaktor nacz. przy 

muje od gocL. 11—12.

CENY OGŁoS/EN: Drobne za wyraz 8 <ł. dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł Tłusty druk 
WO% drożę) Zwykłe za tekstem 12 zł za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zL za ] m?m 
jednołamowy Nekrologi 8 zł za, I mm jednoł Komunikaty organizacy) zawodowych i społ 
tw tekście) 2 d  u  wyraz Za terminowe 'głoszenie me przyjmuje się od po wiedz lalnośca

Abonament miesięczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie rwa 
ca. — Artykuły nadesłane a nie zamów, nie 

będą honorowane


